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Przesilenie
v Kole wiedeilskien).
W poniedziałek, Wtorek i środę trwały ob­

rady penarne Koła Polskiego w Wiednia, któ­
rych znaczenia dla polityki po’skiej w obecnych 
warunkach nie potrzeba tłumaczyć. Ko'o żebra­
ło się pod wrażeniem wielkiego zwrotu, iaki de 
dokonał w opinii publicznej Ga icjl od ciasnego, 
dzielnicowego pojmowania sprawy polskiej ka 
szerokim, ogólno-narodowym dyrektywom. Za­
sadniczy fakt zniknięcia z powierzchni caratu 
rosyjskiego — tego głównego, w sensie nega­
tywnym. punktu orientacyjnego po’hykł ga­
licyjskiej nie mógi minąć bez wpływu na posta­
nowienia kół politycznych Galicji. Dalszy krok 
— uznanie niepodległo państwa polskiego 
przez Rosję rewoucyjną _ stwarzał f pozyty­
wne warunki nowego rozpatrzenia po'itvki pol­
skiej. W Kole zarówno wśród ludowców ?ak i 
aar. demokratów podniesiono żądanie zasadni­
czej rewizji dotychczasowego programu. W 
myśl tych postuatów kwestia wyodręb­
nienia Galicji stawała się nieaktualna wobec 
Pojawiających się nowych znacznie szerszych 
horyzontów. W szeregu enuncjacji, z których 
najważniejszą jest może podana już przez nas 
rezolucja senatu Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Pod adresem Koła, obiawiła się 
wola społeczeństwa polskiego w Galicji, doma­
gająca się skierowania polityki polskie} «u ujęcia 
całokształtu zagadnienia narodowego.

Szczegó‘owego referatu o ostatecznym wy­
niku obrad Koła jeszcze nie manty. Datego re­
jestrujemy tylko poniżej informacje urywkowe 
i rezolucję, podaną przez Biuro Wolffa widocz­
nie w streszczeniu tylko. Rezolucja ta oświad­
cza. że Koło nie będzie popierać rzą­
du, z czego moźnaby wnosić przejście Koła do 
©pozycji w zbierającej się niebawem Radzie 
Państwa. Ale nie można jeszcze wyciągać przed­
wczesnych wniosków dopóki nie nadejdą całko­
wite brzmienie rezolucji i szczegóły poprzedza- 
dzająeei ją dyskusji.

Jako ważny fakt należy zanotować ustą­
pienie prezesa Kcła Eksce'encłi B i 1 i ń s k ’ e- 
g o z prezesury Koła i równocześnie z prezesury 
Nacz. Komitetu Katodowego. O oświadczeniu, 
jakie w tej sprawie p. Buński złożył na ponie- 
dzialkowem posiedzeniu Kofa donosi komunikat 
sekretariatu KYa co następuje;

Następnie oświadczył prezes, że zgod- 
. ne z zapowiedzią, uczynioną już przed kil­

ku tygodniami na komisji par a-menturnei, 
widzi sie zniewolonym złożyć godność pre- 

, zesa Kola, gdyż nie chciałby, nie będąc po- 
słem do Rady państwa, narażać Kola na ko- 

t lizię, wyn kające z nieobecności prezesa w 
Izbie posłów. Ekscel. Biliński przypomn ą!, 

.. że wybór jego na prezesa, dokonany dnia
t 20. lutego 1915 r., od początku n e był poj­

mowany z punktu widzenia parlamentarne­
go. W czasie kiedy Parlament nie obrado- 

f wal. kiedy kraj nawiedzony został inwazją 
rosyjską, kiedy zająć się trzeba było rzeszą 
uchodźców, kiedy nie szczędzono Polakom 
C ężkich a nieuzasadnionych zarzutów, 
mówca uważał za swój święty obowiązek 

g, Przyjąć godność prezesa Koła, by w zakre- 
sie swych choć skromnych wpływów oso­
bistych służyć narodowi i krajowi Zjedno.

1 clonym usiłowaniom członków Koła i Tzby 
< Panów może nie wszystko udało się prze­

prowadź ć. czego kraj słusznie się domagał, 
ule złagodzono nie jedną krzywdę, utworzo­
no możność odbudowy kraju. Zjednoczenie 
stronnictw w N. K. N. i wstąpienie posłów 

-. socjalno-demokratycznych do Kota ześrod- 
'. owa*° siły dla wspó’nej sprawy. Broniłi- 

»• my —. powiedział prezes — naszego pro­
gramu politycznego złączeń a Galicji z Kró- 
lestwem Połskłcm, * gdy program łeo aie

g naszej winy upad?. zajęliśmy się spraw« 
wyodrębnienia Galicji uważając ją nie jato 
cel, lecz jako jeden ze środków prowadzą-

/■ cych do ośiągnęćia naszego ideału narodo­
wego. — Dziś gdy Koto pebkie odzyskuje 
trybunę parlamentarną, życzę mu powodze­
nia w walce o dźwignięcie ciężko dotknięte. 
ko kraju, a przedewszystkiem powodzenia 
w utorowaniu dróg wiodącej do szczęśliwe­
go rozwiązania sprawy polskiej. Prosząc o 
zwolnienie z obowiązków prezesa Dr. Bi­
liński podał do wiadomości, że równocześnie 
składa także godność prezesa N. K. N.

Nie czas jeszcze oceniać obszerniej działal­
ność p. B lińskiego. Tyle jednak można powie­
dzieć, że — nie kwestionując intencji patryjoty- 
czńycti byłego prezesa Kola — okresu jego urzę­
dowania nie uważamy za plus w polityce naro­
dowej. Nazwisko p. Bilińskiego łączy się śc śle 
z całym tym kursem polityki galicyjskiej zpod 
znaku N. K. N„ dla którego bardzo poważne 
koła społeczeństwa polskiego nie miały zrozu- 
m enia. Pan Biliński wyświadczył z pewnością 
rutyną swa polityczną i autorytetem, jaki po­
siada w Wiedniu, niejedną cenną przysługę Ga­
licji. Ale ogólna łinja jego polityki, a jeszcze 
bardz ej szkodliwość metod uprawianych bez­
karnie pod jego prezesurą w N. K. N. nie odpo. 
wiadały wymaganiom rzetelnie i szeroko pojętej 
sprawy narodowej.

Z obrad Kola Połsklęgo w Wiedniu. Z g?
zet krakowskich i komunikatu sekretariatu KoJe 
Polskiego dowiadujemy się następujących szcze­
gółów z obrad Koła Polskiego, odbytvcb w 

i dniach 14. i 15. bin. „Czas“ i „N Reforma" p»d7 
i noszą, że obrady miały przebieg spokojny. Do 

starć żadnych miedzy stronnictwami nie doszło. 
Różnica zdań zaznaczyła się wprawdzie w nie­
jednym kierunku, dyskusja jednak toczyła Je w 
sposób rzeczowy. W obradach drugiego dnia 
wziąt rdziąZ także poseł Dr. Głąbiński.

Pierwszego dnia obrad omówiono sprawy 
aprowizacyjne i stosunki gospodarcze w Ga'i- 
cji. w następstwie czego uchwalono wniosek 
wzywający rząd, aby bezzwłocznie zanie. 
chano rekwizycji w Galicji i wy­
wozu artykułów żywności z kraju i zapewni 
krajowi dowóz węgla ? koniecznej »ości produk­
tów spożywczych z pogranicznych powiatów 
Królestwa Po’skiego. W szczególności wezwa­
no rząd do natychmiastowego wydania zarzą­
dzeń d a wydatnego zaprowiantowania stołecz­
nego miasta Krakowa.

Na początku posiedzenia drugiego dnia o- 
brad przyjęto do wiadomości rezy­
gnację prezesa Dr. Biińskiego. Wyboru no­
wego prezesa postanowiono dokonać w dniu ze­
brania się Parlamentu, tj. 30. maja, poręczając 
prowadzenie agiend aż do tego wiceprezesowi 
Germanowi.

Następnie zainicjonowatto dyskusje nad spra 
wą wyodrębnienia Galicji, przeciwko 
czemu wystąpili ludowcy. Wobec tego nos. 
Zieleniewski zgłosił wniosek kompromiso­
wy o odroczenie tej sprawy wobec braku do­
tyczących propozycji ze strony rządu. Kwestia 
ta jednak okaza’a się w czasie popo’udniowych 
obrad Koła poniekąd bezprzedmiotową, ponie­
waż zwyciężyła ostatecznie zasada, głoszona 
przez posłów narodowo-demokratycznych i ii- 
dowcowych. Mianowicie rozpoczęta dyskusja 
nad wyodrębnieniem Galicji przemieniła się w 
dyskusje nad sprawą poską wogóie. w 
której przemawiali: Kędzior, Diamand. Gląbińs- 
ki. Daszyński. Haller, Jaworski i Ange^mann o 
raz minister Bobrzyński. Zgłoszono szereg wnio­
sków do prezydium Koła; „N. Reforma" pod.iję 
wniosek Głąbińskiego. który żądał 
wolnej zjednoczonej Po’skf z dostęper. do mo­
rza i powołania na tron Polski dynasH, habs­
burskiej. Prezydium Koła Polskiego ma w myàs 
tego wniosku zwołać w najbliższym czasie Ko­
ło Sejmowe i przedłożyć mu projekt adresu do 
tronu z prośbą, aby cesarz Karci przy rekowi- 
nlach pokojowych ujął w swo? ręce inicjatywę 
celem rozwiązania sprawy polskiej w powyż­
szym duchu.

Jako kandydatów na stanowisko prezesa 
Koła wymienia się; ks. Lubomirskiego, popie-ą-

inego przez konserwatystów i ludowców, oraz 
marszałka Dr. Łazarskiego, jako bezpartyjnego.

----------- ----------- hè . 1 .i: „ , 1 * _

Opozycja
Rafa Polskiego wiedeńskiego.
Wiedeń. 17. V. (WTB.) Koło Polskie 

przyjęło na dziś ejszem swem oosiedzeniu rezo. 
tucję. opiewającą, że, <pon eważ trwa system rzą 
dzenia krajem bez udziału polaków. Koło nie bę. 
dzie mogło popierać rządu. W dalszei rezolucji 
składa Kolo cesarzowi hołd z wyrazem w ęrno- 
pocdańczego podziękowań a za wspanialonu śl- 
ne słowa, jakie wystosowa’ 5. maja do de’e- 
gacji Koła. Wreszcie przyjęto jeszcze jednę re­
zolucję, witającą gorąco zwołanie Rady Pań­
stwa.

Wiedeń, 17. V. fWTB.) ..N. Pr. Pr." oś­
wiadcza. że powzięta wczorai rezolucja Kola Pol 
skiego co do stanowisłra ¡ego wobec rządu *ie 
będzi e miała daleko sięgaiącego znaczenia. Badż 
lak bądź Jest moźliwem. że mińhter Bobrzyński 
ustąpi, inne pisma obawiają się że rezolucja Ko­
ła Polskiego obfitować będzie w skutki

Zmiany
w rosyjskim Rządzie Tymo;.

Rozwój wypadków w Rosji poszedł w kie­
runku zwycięstwa obozu radylcalno-socjaiisły- 
fcznego reprezentowanego prz.^z Radę robotni-
^.i Ź0inierźy- nad tymi .politykami, którzy w 
Kządz e lymezasowym usiłowali przeproWacz.c 
hasła zwycięstwa bezwzględnego i zdobycia 
nowych ziem, szczególnie kosztem Turcji. Do 
tych polityków należeli przedewszystkiem mini­
ster wojny Guczkow i m nister spraw ze­
wnętrznych M i 1 u k o w. Między występami 
tych dwuch ministrów a pokojowem stanowis­
kiem Rady robotników ? żołn!erzv od dłuższego 
już czasu ujawniały się coraz ostrzejsze przec- 
wieństwa. Obecnie zarówno Gtlczkow jak i Mi- 
łukow musie» ustąpić. Do gabinetu wszedł 
szereg socjalistów, którzy będą niewątpl wie 
czuwać nad tern, aby polityka Rządu Tymczaso­
wego nie odbiegała od zasad pokojowych, które 
głosi Rada robotników i żołnierzy. Przysple- 
szene pokoju będzie więc obecn e główmym ce­
lem Rosji, przyczem jednak dodać należy że na­
wet socjaliści odrzucają pokój odrębny z Niem­
cami, a są tylko za doprowadzeniem do ogólne­
go porozumienia wszystkich państw wojują­
cych.

O zmianach w składz'e rządu informują na­
stępujące telegramy;

Petersburg, 16. V. (WTB) Doniesienie 
Pet. Agen. Tet. Rząd tymczasowy ogłasza de­
klarację treści następującej; W związku z ustą­
pieniem ministra wojnv i marynarki Gucżko^a 
z zajmowanego stanowiska a równocześnie ze 
składu rządu tymczasowego, jako też w związku 
z powodami powyższej decyzji, rząd tymczaso­
wy uważa za właściwe przypomnieć, że iego o 
plnja w sprawie obecnego położenia poetyczne­
go przedstawiona była obszernie w dtklai3?.fi 
rządowe} z dnia 8 maja przyczym nastąpiło to 
w zupefnem porozumieniu i w zupe’ne jedno­
myślności z ministrem Guczkowem. Wt w„nn- 
umianej deklaracji rząd tymczasowy powiedziai' 
krajowi z ca'a otwartością i bez obwiian a w 
bawełnę, że państwo znajduje się w niebt oie- 
czeństwie i że dla uratowania go ileodzo > 
Koniecznem jest wyzyskanie wszystkich żvwy,:h 
Gł kraju a równocześnie zupełne zau . v<i 
vzg ędem rządu tymczasowego. Rćwitocze 

rząd tymczasowy «chwalił jednogłośnie, aby w 
czynić wszystko, w tylko możliwe dla skło-.- 
wis tych łicznydt sił w narodzie które dotycz 
czas nie wzięty jeszcze «działu w odpowiedf ; 
nej pracy rządu, do wejścia w skład jego. J 
czekając na rozwiązanie spraw powyższych, 
minister Guczkow uważał za noż»we dla siebie 
wystąpić z rządu tymczasowego oraz uwolnić 
się z odpowiedz.alr,ością za losy Rosji. Zdajrc so­
bie sprawę w całefpełni z tero ogromu mkbez- 
pkicżeństw. Jakie piętrzą się * becnie orzed Ro­
sją po przebytych przez n!ą wstrząśnleniach re- 
wo’ucyjnych, rząd tymczasowy jednakże w 
swem sumieniu nie uważa s’ę za uprawnionego

1 siebie w tej groźnej chwili brzemię

w’adzy i d:atego pozostaje nadal na swvm poste­
runku. Rząd tymczasowy żywi nadzieję, ż« 
Przyjęcie udziału nowych przedstawicieli demo­
kracji w odpowiedzialnych pracach rządu będzi» 
w* stanie przywrócić nanowo jedność 1 oełflię 
władzy rządu, tak koniecznych dla pomyś nośc! 
kraju.

Petersburg. 14. V. (WTB). Rada ro^ 
botników i żoln'erzy 41 g'osami przeciw 19 o- 
świadczyła się za renrezent3ntvwnvm uiralem 
partii socjalistycznych w Rządzie Tymczaso­
wym.

Petersburg. 17. V. (WTB). \g!encia 
Petersburska ogłasza naraz e jeszcze z zastrze­
żeniem następuMcy skiad nowego g^metn ko­
alicyjnego: książę L w o w — prezydium gabb 
netu i sprawy wewnętrzne. M i ’ t k o #
— oświecenia publiczne fustąpi tymczasem zu- 
pebiie — przyp. red.) T e r e s z c z e n 1: o — 
sprawy zewnętrzne. S z i ń g a r e w — finanse 
Konowałow — handel i przemysł Niekrasow
— komunikacja. Kerenskl — wojna, zastęp­
ca prze«o.in.czu.tgo Rady robotników 5 io’n;e- 
rzy. Skobe’ew. albo też naczehy dowódca 
floty czarnomorskiej, admirał Kol czak — mb, 
msterjum marynarki, socjalista rewolncyinr,1 
Czernow — rohictwo. socia’ny de-uokraH 
robotnik Zgozdiew — mirtlsterjum pracy so­
cjalny demokrata adwokat Malantowicz g 
Odessy — ministerjum sprawiedliwości. so':«a<i«( 
sta narodowy Peszków — minister!nr. a* 
mupaji

Petersburg, 16. V. (WTB.) Pet. Ag, 
Tel. Na posiedzeniu. iak'e odbyło s'ę w no.«yt 
oświadczył minister soraw zagranicznych Mihu 
kow Rządów; Tymcz. że postanowił def ti'tvw. 
ne wystąpić ż gabinetu. Powód ustąpienia le­
ży w różnicy zdań miedzy Miłakowem a Rządem 
Tymcz. co do kwestii przekształcenia gabinetu. 
Członkowie Rządu Tymcz. roztrząsali następnie 
kwestję. czy prezes ministrów ma objąć k:erow- 
n ctwo spraw zagranicznych, lecz ks:ażę Lwów 
stanowczo odmówił, oświadczając, że nie iest 
odpowiedni na to stanowisko, woli on zatrzy­
mać ministerstwo spraw wewnętrznych. Wo­
bec tego oświadczyła w ekszość członków Rzą­
du Tyrncz.. że należy sprawy zagraniczne po­
wierzyć ministrowi skarbu Tereszence. Mini­
ster sprawiedliwości Kerenski ząm anowanjf 
został ministrem wojnv i marynarki.

Londyn, 17. V. (WTB.) Jak donoszą do 
Biura Reutera z Petersburga, przyszło po per­
traktacjach trwaiacycb dz'eń cały do zgody mię­
dzy Wydziałem Wykonawczym Rady robotni­
ków f Rządem Tymcz.. który o tern ogłosi szcze 
póły. Do nowego gabinetu wstąpi 3 socjalistów, 
demokratycznych i 3 narodowych.

Sprawa dymisji Brusiłowa i HurkI,
P e t er s b u r g, 16. V. (WTB). Krótko nr’.e*d 

podaniem się do dymisji Guczkowa po bli się 
Brusi’o\v i Durko do dymisji: o wnioskseh ich' 
zadecyduje się po zamianowaniu następcy Guczi 
kowa.
Rada roboiników przedw pokojowi odrębnemu I 

brataniu sle.
P e t e 1 s b u r 15 V. (WTB.) Według Fet’ 

Ag. Tel. Rada robotników i żołnierzy wysteso*1 
Wał? odezwę do socjalistów wszystkkh krajów, 
skier.- -aną przeciw imperialistom ca’ego świata 
1 o'-! iadczajacy. że rewolucjoniści rosyjscy nie 
życzą sobie pokoju odrębnego, któryby rozwią­
zał rece przymierzu niemiecko-austryjackiemu.
'f iki pokój byiby zdradą wobec demokracji ro­
botniczej wszystkich krajów. Odez wa wyra tai 
życzenie, żeby bron ona przez rewolucję rosyj­
ska sprawa połmju : wryc ężyła dzięki usiłowa­
niom proletariatu rosyj. i wzywa przedstawicie 
li wszystkich grup socjalistycznych na konferen­
cję, której zwołanie postanów łą Rada robotni-] 
ków. Równocześnie wystosowała Rada odezwę 
do armjj rosyjskiej, mającą ten sam watek myśli 
' wzywaiącą wojd<»> do bronienia wolności ’O-- 
syjskiej. Odezwa kończy się następująco:

„Pokoju nie os ągniemy za pomocą układómff 
drębnych. nie w drodze bratania się poszczę^ 

gólnych pułków i batalionów. Droga tą rewolu­
cji rosyjskiej przyniesie jedynie zgubę, której po­
wodzenie nie leży w pokoju odrębnym albo w tg 
węszeniu b”oni. Odrzućcie zatem wszystko otf 
siebie, x> osłabia nasza siłę militarną, wszystko! 
co sprowadza rozkład w ąrmji j podkopuje iej du­
cha moralnego. Żołnierze bądźcie godni zaułtJ 
nia, jak em obdarzyła was Rosja rcwoiucylaat^

v Powrit socjalisfów rosyjskich do Rośli. \
Kopenhagą. t5. V. (WTB.) „National 

dende“ donosi z Ma^mo:. Wczoraj przybyło bf 
233 socjalistów rosyjskich, znajdujących się « 
’Jrodze .ze .Szwajcarii do Rosjl Należą oai dg



rozmaitych kierunków socjalistyćznycS, lesz 
Wszyscy zgodni są w tem, że po powrocie swym 
!łbia’ać będą na rzecz pokoju, Socjalistka rosyj­
ska Vera Figner umożliwiła im powrót 1 wy- 
iStarała się też o potrzebne pieniądze. W kilku 
jfcriadi udadzą się dalsi socjaliści rosyjscy ze 
¡Szwajcarii do Rosji.

O zajścia w SzJyądłmrga.r '__
Kopenhaga, 15. V. (WTB.) Według 3o-

Biesień z Petersburga powróci! przywóica ro­
botników Czheidze z podróży swej do Sziysel- 
bnrga. Oświadczył on. że pogtoski o wybuchu 
ruchu separatystycznego, zmierzającego do o- 
tworzenia samodzielnej repub’ifci z Szlyselbur- 
Kłem jako stolicą, są zupełnie bezpodstawne,

8* Kalendarz gregoriański w Rosji ,'wr’ 
Berno, 15. V. (WTB.) Według „Russfcoje 

Słowo” zamierza Rząd Tymcz. zaęrowadtić ka­
lendarz gregoriański. Równocześnie ma być
Bmniejszona olbrzymia I.czba świąt.

r Sprawa rekwizycji w Królestwie y aa tli-
i Wie była w Środę przy łrzeciem czytania etatu 
¡przedmiotem obrad w Parlamencie z powodu 
¡•nioska konserwatystów, żądającego daleko idą­
cych rekwizycji maszyn rolniczych I 
Boni. Kolo Polskie przez usta posła Trąmp- 
tzyńskiego w bardzo stanowczy sposób 
Wystąpiło przeciwko nieuzasadnionym żąJa- 
aknn prawicy. Szczegó’y rozpraw na ten tęmat 
Zawiera sprawozdanie z Parlamentu, które po- 
’dajemy w dodatku. Mimo opozycji Koła wniosek 
niestety przyjęto. Okoliczności złożyły się o ty­
le niekorzystnie, że uwagę Izby zaabsorbował 
zatarg z ministrem wojny o prawa konstytucyj- 
Be. Jak nas informują, zamierza Koło raz jesz­
cze przy lepszej sposobności sprawę tę poru­
szyć. , j
i Tuż przed rozejściem przyjął Parlament bar­
dzo znaczną większością wniosek Koła Polskie­
go, żądający zrównania praw robotnika Kr#. 
Polskiego i Litwy z niemieckim robotnikiem, 
•danowicie co do zmiany miejsca, służby i po­
miotu do kraju.

»j i td.J -x-aJ i

Zebranie stronni ctw w Królestwie u arcy­
biskupa. Z Warszawy donoszą: Dnia 12. bm. 
«wo’ał arcybiskup ks. Rakowski zebranie przed­
stawicieli wszystkich stronnictw w Królestwie. 
Przybyli k. prezydent Lubomirski, ks. prałat 
Chełmicki. trzej przedstawiciele komisji polity­
cznej Rady Narodowej i po jednym przedstawi­
cieli stronnictw, działających w Królestwie. By. 
fe więc reprezentowani: Koło międzypartyjne. 
Narodowa Demokracja, realiści, Partja Postępo­
wa, Chrześcijańska Demokracja z prawicy; całej 
Liga państwowości polskiej Stronnictwo pols­
kiej demokracji. Zjednoczenie indowe. Narodo­
wy Związek Robotniczy z centrum: wreszcie 
¡Centralny Komitet narodowy i Zjednoczenie de­
mokratyczne z iewicy. Ks. arcybiskup zadał zę- 
kraniu trzy pytania, dotyczące głównych akti:- 
»’nych problematów, zaś reprezentanci stren- 
Bictw udzielaj na pytania odpowiedzi. Tenisa- 
•Km ustalono opinję w stosunku do trzech naj­
ważniejszych kwestji 1) do regienta, 2) rząd* 
Czy to poprzedzającego objęcie władzy przez 
ieg'enta, czy też przezeń mającego być powo­
łanym; 3) roli Rady Stanu po odpowiedzi wtadz 
okupacyjnych na uchwały z 1. maja.

Rezultat zebrania jest następujący: Nastą­
piła konso'idacja wszystkich obozów po ¡tycz­
nych Królestwa na gruncie idei monarchicznej. 
Dalszym wynikiem narad jest zgoda obecnych. 
ie konsolidacja dokonać się może na gruncie 
konkretnie postawionych celów, a jednym z pier 
wszych ceów w chwili obecnej jest osoba re­
gienta; dalej nabrano przekonania, iż żywioły 
republikańskie ograniczą się do teoretycznego 
kwestionowania monarchicznej formy, w prak­
tyce pozwalając działać innym; że wreszcie idea 
rządu moralnego, tajnego, wysuwana tu i ów­
dzie. nie może być brana poważnie. Konsp’:ća- 
cja żywiołów monarchicznych zapoczątkowana 
pa zebraniu w pałacu arcybiskupim, stworzy nie­
bawem patlormę życia politycznego w kraju.

Ze twista.
Zatrać* gazami.

Kolonia, 15. V. (WTB). Podczas gaszenia 
pożaru na szybie „Grafenrath" pod Brühl, który 
pali się mniejwięce) od 12 dni. poniosło śmierć 
B osób z powodu gazów trujących.

Składki i ąekuttewaiia.
- * Ni bezdomnych złożono w administra- 

tjj pisma naszego w dalszym c ągu:
(X Harkiewicz za kwiecień 10 mk.. Zdzis­

ław Harkewicz swój pierwszy żołd 330 mk„ 
Pawłowicz 10 mk.. M. W. 2 mk„ Władysławo, 
ałwo Ziarniakowi a Strzałowa w miejsce 
Wieńca na trumnę śp. Januarego Borowskiego 
15 mk. Polacy zatrudnieni w warsztatach lot­
niczych w Pile 176,30 mk. Zebr, na ślubie pana 
Stan stewa Wiatra z panną Bronisława Otomań- 
ska 23 mk. Zenon Kaszubski 15 mk. Antom 
Wesołek 10 mk. Ks. Jan Adamski z Poznan,a 
10 mk. N. N. 2 mk. A. D. znalezione na ulicy
1 mk. Marcin Kiszka Starolęka 3 mk. Wacław
2 Mitawy 15 mk. W. G. z Pozn. zalegle składki 
10 mk. St. Sikora z poła 10 mk. Pasternacki 
z pola 80 fen, Razem 2 poprzeć, kwit 213,253.31 
marek.

« * Na gtbdnydb TKomfte? nieś, pomocy w 
Król. Polskiem) złożono w adm. naszej w dal­
szym ciągu:

M. Kobyliński zamiast kwiatów dla soleni- 
zantek na dzień 15. maja 15 mk. Siefanostwo 
Jaśkówscy w miejsce w eńca na trumnę śp. Ja­
nuarego Borowskiego 10 mk. E. S. 1 trik. Br. 
Górska za wysł. prośbę 100 mk. L. S. z Lipska 
12 mk. Na przedstawieniu domowem zebrał; 
Stenia, Lucia. Leonek i Tadzio Pieluchowi® — 
17 mk. Razem z pop. kwt. 26764,81 mk.

— • Na szpital Św. Józefa złożono w adm. 
naszej na nowo: Jan Leitgeber 30 mk.

— • Na MM. Kraszewskiego złożono » 
adm. naszej w dalszym ciągu:

Janostwo Leitgebrowie zamiast biletów na 
koncert dnia 16 maja. 20 mk. Dr. Panieński z Po 
znan a z powodu niemożności brania udziału w 
koncercie dnia 16. bm. 5 mk. Dr. Wierzejewski 
ku uczczeniu nieodżałowanej pamięci proł. Dr. 
Karwowskiego 20 mk. Dr. Cetkowski ku ucz­
czeniu nieodżałowanej pamięci Prot Dr. Kar­
wowskiego 20 mk. Razem z poprzedn. kwitów. 
200 mk.

— • Za telegramy Kościuszkowskie wpły­
nęło do kasy za pośrednictwem Nowe} Księgami 
Katolickiej ul. Wodna nr. 1. 10 mk., A. Rosegó 
w Bazarze 19 mk. 35 fen., Hermesa, plac Piotra 
5 mk., ogółem 34 mk. 35 fen.

Marja Halina Lebińska.
—• Pokwitowanie. Na fundusz im. śp. prot 

Dr. Stanisława Karwowskiego zainicjo­
wany przez Koło Polskie w Radzie miejskiej 
złożył były jej członek p. Jan Suchowiak mk. 20.

Poznań. 17. 5. 1917.
Dr. Boes'aw Kapuściński, skarbnik T. C. C.

— • Pokwitowanie. Pan Kurnatowski z Go-
ścierzyny ofiarował 100 mk. na Czytelnię Lu­
dową na Łazarzu. Za hojny dar składa serdecz­
ne dzięki Komitet Cz. L. na Łazarzu.

Odezwa „Stelli“.
Zbliża się najcięższy podnówek a c nim 

troska o wyżywienie iicznej rzeszy ubogich 
dzieci szkolnych miasta Poznania.

W tej wiekiej potrzebie zwracamy się t 
usilną prośbą do zawsze ofiarnego społeczeń­
stwa. mianowicie do domów gościnnych, które 
dzieci „Stelli“ na czas wakacji letnich przyjmo­
wać zwykły, by i w tym ciężkim roku przyjąć 
je pod dach swój i pożywić zechcialy. Szcze­
gónie wdzięczni będziemy tym dobrodziejom 
1 dobrodziejkom biednej naszej dziatwy, którzy 
już w czerwcu hib nawet w maju dzieci nasze 
przyjąć i dłuższy czas żywić będą gotowe.

Przewielebne duchowieństwo nasze, które 
pracę nasza zawsze życzliwie popierało, prosi­
my o wyjednanie dzieciom naszym lak najwię­
cej miejsc gościnny U» w swych parafiach. -f

Laskawe doniesienia o gotowości przyjęć» 
dzieci prosimy przesyłać do naszego biura wy­
syłki pod adresem: „Stela”. Poznań Aleje 24 
(WiBielmstr.)

Ktokolwiek zaś sam dzieci przyjąć nie mo­
że a chciałby się przyczynić do nakarmienia I 
uszczęśiwienia maluczkich » najbiedniejszych, 
tego prośmy o popieranie usiłowań naszych ła- 
skawemi datkami, na póftołonję miejską, kura­
cję mleczną I stację sanitarną i so’ankową.

Łaskawe dary na cele Towarzystwa przyj­
muje podpisany skarbnik. Wpłaty przesyłać też 
można przez czek pocztowy na nasze konto nr. 
6698 pod pełnym adresem: „Stela“ Towarzy­
stwo Koloni; wakacyjnych i stacji sanitarnych 
Tow. zap. (Posen O. 1. Postscheckkonto Bres- 
lau).

Zarzad i wydział zawladowczy „Stelli“. 
Władysław Jerzykiewicz. prezes.

Radca Dr Dembiński, wiceprezes.
Jan Panka'la. sekretarz.

Jan Suchowiak. zastepc* sekretarza.
Bolesław Ziętkiewicz. skarbnik.

Poznań O. 1. ul. Nowa. (Bazar.)
Dr. Ludwik Adamczewski. Henryk Dychtowicz 
Ludwik Frankiewicz. Dr. Adam Karwowski 
Alfons Ko’ski. Dyrektor Lucjan Osten. Tadeusz 
Pągowski z Gołunia Poseł Władys’aw Sevda. 
Ks. prałat Antoni Sty che1. Józef Winlewicz. 
Jan Wlekliński. Jan hr. Żółtowski z Czacza.

Konstanty 2ółtowski z Słupów.

BlbUograłja prac śp. prał. Dr. Stan sława 
Karwowskiego, podana przez nas w numerze 
poprzednim, obejmuje dorobek pisarski Zmar­
łego w okresie prawie powiekowym. Spis ten 
o ty e niezupełny, że dotyczy tylko wydawnictw 
książkowych a nie wymienia artykułów i prac 
pozostałych w dziennikach i czasopismach oraz 
w wydawnictwach zbiorowych. Jak np. Wielka 
Encyklopedia Powszechna Ilustrowana (warsza. 
wska), którą Zmarły zasilał wielu artykułami, 
zw ftszcza historycznemu biograficzuemi itp.. 
odnoszącenti się szczegónie do spraw » ludzi 
naszej dzienicy. W druku znajduje się nadto o- 
statnie, obszerne, 3-tomowe dzieło śp. profesora 
Karwowskiego, nad którem pracował przez sze­
reg łat do ostatnch niemal chwil swego żywota, 
a mianowicie „Histcrja W. Ks. Poznańskiego.“

Plon to pisarski obfity, dowodzący praco­
witości niepowszedniej Autora, bo zważyć trze­
ba że dz ala ności tej poświęcać się mógł tylk*> 
pobocznie: w latach urzędowania swego w gim­
nazjum w wolnych chwilach poza czasem, prze­
znaczonym na spełnianie obowiązków zawodo­
wych. a w latach ostatnich — poza temi roz'i- 
cznemi zajęciami społecznemi i soe’nianemi gor-
iwie obowiązkami obywatelskiemu Tyloletnia j 

służba urzędn;cza, spełniana nadto w tak ciężkich | 
okolicznościach, nie zabiła w Zmarłym twórcze-

g® polotu orat sde wyfrawfia pierwiastków ęg-_ 
modzielności j ehęcj ofiarnej do służby narodo­
wej.

Bibijografja ta budzi jeszcze inne refleksje, 
natury ogólniejszej: wiemy wszyscy, te nauka 
polska u nas, w porównaniu z hmemi zaborami, 
jest słabo rozwinięta, że ap. sprawy, tyczące 
miasta naszego i naszej dzielnicy, obcy ooraco- 
wują więcej, niż my sami. Ale powody tęgo nie­
pożądanego stanu rzeczy nie leżą w nas sa­
mych, lecz w stosunkach, w jakich żyjemy, Spo­
łeczeństwo nasze, w przeciwieństwie do ga i- 
cyjskiego np. szczegó'nie, składa się prawie wy­
łącznie z ludzi, nie mogących poświęcać się 
działalności naukowej; sami bowiem nie rozpo­
rządzamy. poza bardzo nieliczinemi wyjątkami, 
stanowiskami naukowemi, a na rządowych po­
sadach polaków niema prawie wca’e. Ktoby zaś 
poza tamtymi miał kwalifikacje odpowiednie I 
chcia? pracować naukowo, w warunkach na­
szych naogół nie może, gdyż zanadto nas. zwła­
szcza w ostatnich lat dziesiątkach, absorbuje 
ciężka praca zawodowa, utrudniona okoliczno­
ściami wyjątkowem; i nierównemu I praca spo­
łeczna. w naszych stosunkach nieodzowna, gdyż 
stanowiąca. Jak nigdzieindziej, © samym bycie 
narodowym.

Przykład śp. profesora Karwowskiego, Je­
go dorobek naukowy, przywodzi nam to wszy, 
stfco wyraźnie przed oczy 5 wykazuje dowodnie. 
Jak Inaczej zgoła wyglądałby u nas stan nauki 5 
umysłowości, gdybyśmy stai nie tylko tak wy- 
Jątkowemi, tem bardziej uznania godnemi wy­
siłkami. lecz rozwijać się mogli w warunkach 
normalnych, jak inne społeczeństwa kulturalne

Wiadomości miejscowe i petnezne.
Poznań, dnie 18-go maja 101?.

Kalendars Dsi i :f Feliksa P^Eryks Kr. 
Wszesława

Jutra: Piotra Ce estyna V P, 
Krzesomyśla

Wschód słońca: Dzrt: 4, 3 zachód: 7.51
Jutro: 4, 1 „ 7,52

Wschód księżyca: Dziś: 2 19 w 5,»1
; • Jutra: 2.48 „ 633
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♦ NA GŁODNYCH braci naszych 

w Królestwie przyjmują składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznania przy al. Teatralnej 2.

•— * Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na sobotę 19. bm.: nieco cieplej 
przeważnie pogodnie J sucho.

OSOBISTE.
s-* p. Dr. Stasiński oku’ista w Pómaniu 

przy ulicy św. Marcina 70, wejście z ulicy Wil- 
helmowskiej wrócił z podróży i przyjmuje w 
zwykłych godzinach.

— t śp. Jaa Nepomucen Sokolafcki. W śro. 
dę o godz. trzy kwadranse na 11. odbyto się 
¡w koście'e św. Marcina żałobne nabożeństwo za 
duszę śp. Jana Nepomuoena Sokoinickiego. W 
nabożeństwie tem wzięij udział rodzina i znajo­
mi Zmarłego. Ojciec śp. Jana Nepomucena Lu­
dwik Sokolnicki i matka z Ożegalskich primo 
voto Chłapowską od najmłodszych lat kształ 
cii w dzieciach swych dzielność charakteru 
budzili w nich myśli i uczucia podnios'e, sz'a- 
chetne. Nauczyli dzieci swe kochać nad życie 
tę świętą nasza a nieszczęśliwą ziemię ojczystą, 
nauczy i ich służyć iej wiernie, jej wszystko po­
święcić, nauczyli ich ; w najgorszych d’a Oj 
czyzny czasach n:e wątpić o szczęśliwej przy 
szlości. nie opuścić rąk.

„Na nic się nie oglądać, 
nie świecić — ale pałać, 
nie błagać — ae żądać, 
nie marzyć — ale działaćl 
Odzienie zewlec sutsze,, 
robocze suknie wzuć. 
choć dni do pracy krótsze, 
nam myśleć wciąż o Jutrze 
i kuć. i kuć. ; kuć!“

$p. Zmarły przez całe życie pozostał wler 
ny zasadom świętym, wszczepionym w serce 
i umysł przez ukochanych rodziców. W życiu *e 
go uderzała ogromna zgodność czynów z zasa 
darni, które głosił. Serce Jego czułe było na 
wsze'ką krzywdę 1 niedolę, serce Jego umiało 
tak sfnie i tak gorąco kochać. Jak umie gorąco 
i silnie kochać serce polskie. Te święte zasady, 
które rodzice śp. Jana Nepomucena wpoili w 
Jego serce, śp. Zmarły wpoił w serca ukocha­
nych swych dzieci, które wychowa? na dziel­
nych szermierzy sprawy polskiej.

Życie ca*e śp. Zmarły spędził na wsi ..wśrfc’ 
tych pó malowanych zbożem rozmaitem. wyżła 
Canych pszenica, posrebrzanych żytem“ — mia' 
więc dosyć sposobności zapoznać się z życiem 
loda, Jego uczuciami, troskami. Jako prawy, ro­
zumny polak-obywatel pojmował doniosłe cna 
czenłe Indu naszego w teraźniejszości i przy­
szłości. Dla tego udu był on też najlepszym ol 
cem, wiernym przyjacielem, troskliwym >'p:e 
kunem. postępował z nim jak równy z równy 
mi, umiał w przedziwny sposób nim kierować 
oświecać go, podnosić. Sp. Zmarły starał s;t 
zawsze pamiętać, że zadanie nasze: „Wyiaż du­
cha na miljonył Ciałom wszystkim rozda> 
cheba, Duszom wszystkim — myś’i z nieba 
nic nie spychać nigdy w dół. lecz do coraz wyż 
szych kół iść przez drugich podniesienie. Tal 
Bóg czyni we wszechświecie, bo cel światów 
—- szlachetnienie!"

To tel W yriejsln szćzerze, "sef?ećiBlĄ 
przywiązał się do śp. Zmarłego, darzył go 
Wem zaufaniem, waiał go za Mca-srzyjacieła^
W pracy tej zbożnej pomagała śp Janowi Ne^ 
pomucynowi żona jego Marja Stabiewska z tsd 
lesia.

Kto był uczestnitóem pogrzebu śp. Jana N« 
pomucena Sokoinickiego i widział rzesze toń* 
cisnące się do trumny ukochanego dziedzica -4 
ojca, przyjaciela, kto widział serdeczne łzy wyś 
lewane nad grobem ukochanego przewodnikaj 
len zrozumiał, jaki silny węzeł zaufania i przy* 
wiązania zadzierzgnięty został pomiędzy dw*r 
rem a chatą. Z żalem niewymownymi pożegna* 
liśmy cichego, skromnego pracownika na niwfgj 
ojczystej, tego wiernego syna Kościoła, najlepy 
szego męża i ojca — z tym większym ia’enD 
że drogi Zmarły nie doczekał się szczęśiwef 
chwil; zmartwychwstania ukochanej naszej Oh 
czyzny. '

Niech ta ukochana Ziemia Polska dh której 
pracował przez cale życie, lekką Mu będzie,' 
Cześć Jego pamięci! a

„Błogosław Ci Bóg, łeŚ patrzył na dobió 
Ojczyzny no wszystkie dni wieka TwegO 
(Skarga).

KRONIKA MIEJSCOWA.

— * Przypomnienia By nczdć parnlgl 
zmarłej dnia 22. 5. zeszłego roku a tyle okol^ 
spraw narodowych zasłużonej śp. Hel. Rzepe* 
ckiej Zarząd Tow. Czytelni Ludowych uprasza 
o nadesłanie składek na ten cel nadmieniając U 
fundusz źe’azny imienia Heł. Rzenecklei wynosi 
dotąd mk. 2306.16. W imieniu Zarządu Dr. Boi,: 
Kapuściński, skarbnik Tow. Czyte’ni Ludowych.

Na ceł powyższy dożyli na ręce ska^bnikS^ 
w miejsce wieńca na grób śp. H. Rzepeckicl mk»!
20. — Karoiostwo Rzepeccy. O dalsze sk adkł 
prosimy.

— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego, 
w Poznanie.

W pi ą t ek ukaże sie t»o raz pierwszy wieL\ 
ce popularna i 2 wielkiem powodzeniem graną’ 
na wszystk eh scenach krotochwiia ze śpiewami., 
i tańcami ..Trójka hultajska“, Nostrey‘a. Reży* 
seruie P. Kopczyński. Sztukę urozmaicą bardzo) 
efektowne tańce układu p. R. Cichockiego.

W sobotę po raz drugi „Trójka hultajska“?
W n . e d z i e 1 ę po południu po raz 21. „O* 

brona Częstochowy“, — Wieczorem PO raz 
trzeci „Trójka hultajska". >

We wtorek dla wzrastającego powodze« 
nia raz jeszcze „Szalony pomysł”, krotochwil#; 
ze śpiewami i tańcami W. Bobowskiego.

Początek przedstawień punktualnie © go* 
dżinie 7H.

Bilety wcześnie! nabywać można w kslę> 
gariti p. M. Nlemferklewicza plac Wilhelmów* : 
Ski 3. od godz 8—12. 1 od 3—8.

—• Pogodą w uroczyste święto W niebo* 
wstąpienia Pańskiego dopisa’a nadzwyczajnie < 
Liczne rodziny wybrały się na przechaPke dO ' 
pobWich ogrodów ? lasów za marami młast< - 
bo niestety oociągów nadzwyczajnych du Pu­
szczykowa Ludwiko*» itd. zarzad kolejowy 
mógł stawić do dyspozycji. Trzeba wiąc byto 
tramwajami jerhać do Urbanowa. lub w tona, 
stronę, albo rzemiennym dyszlem. — mól ty P®a 
nie, a ten rzemień dziś tak; drogi i trudno o nie=^ 
go. _ pielgrzymować do Dębiny, czy tan inne­
go lasku. — Człowiek Jednak urodzony Jest ną 
bohatera to stwierdzamy dziś codzień. ..hoćby 
podczas sztygairn się w butach, podbity:)» ka°, 
wałkami skóry, albo przepłukując żołądek wy- 
warem brunatnym, który za dobrych czasów 
„lurka“ w rai epszym razie nazywano. Tedc nie 
koniecznie „Zdrój żywota o’ynle z kuchni“. Niech 
tylko słonko przygrzeje. wabiac człowieka z ’zby 
zadusznei na świat, jużci wszystko sie rozwese, 
ia. wdychając świeże powietrze w przytłoczone 
płuca.

— ’ Odezwa w sprawie odczytów. Pra* 
gnać powiększyć zbiorek naszych gotowych od­
czytów oświatowych. przeietvch do „Straży“, 
odzywamy sie z prośba uprzeima do wszystkie! 
osób, posiadających własne wygłoszone taż 'ub 
przygotowane prace odczytowe, o łaskawe za­
ofiarowanie nam ich bezpłatnie. Postaramy slś 
o ich przedruk oraz o użycie 00 różnych brajnich 
towarzystwach w naszych dzielnicach.

Sk’adnica ta nasza odczytowa, która toż w 
bardzo licznych razach umożliwiła wprost urzą-- 
dzenie zelrań. służyć odtąd hedzie w zwiększo» 
nej mierze doborowemi wvk’adami towarzys­
twom a zarazem przyczyniać się do szerzenia 
oświaty za pomocą słowa żywego. Uprasza się 
o łaskawe nadsvłan’e rekon sów jako też o za­
mawianie gotowych odczytów pod adresem^ 
Biwa Rady Narodowej tń. Wilhemowska 1, 

Zarząd Wyńziato kułt.-oświatowego 
Radv Narodowej.

—• Czytelnia dla kobiet. Pename zebrane 
cz’onków Czytelni ¡Ba Kobiet odbędzie rtę * 
Piątek dnia 18 bm. o godzinie pół do 9 w mie­
szkaniu Czytelń; przy u icy Błsmarka 8 Na po­
rządku obrad: 1) Zagajenie: 2) Sprawozdanie hk 
bljotekarki o nowo nabyłych i odrzuconych 
książkach: 3) Komunikaty zarzudu: 4) Wnlosfc? 
bez uchwał: 5) Referat p. M. H. LeMńskieł © 
ks'ążce Tetmajera; 6) Wvkład p. Jaworowiczo* 
wej: „Kika słów o Konstytucji 3 Maja“; ’) Za­
kończenie. O liczny udział członków uprasza 
iprzejmie Wydzia’.

—• Wycieczki. Tow. Przemysł. „Sobiesw 
v Poznaniu urządza wycieczkę do doliny święto- 
ińskiej w niedziele 20 maja br.; gry o premie 
’la cz’onków i pań rozoocznął się o godz. 6 
Jościc mile widziani. Zarząd.

_* Nabożeństwo. Wotywa. Cechowej cze- 
adzi Garncarsikiei. odbędzie się w niedzie ę. <1ni9 
0 maja o godz 8)4 w kościele św. Wojciecha, 

po mszy św. odbędzie się zebranie o god^Jl



potodaU» r wf
jobrad waine łprąwy. ,$$¡^4^31 członków 
^roai Zarząd.

— • W eczór mnzykj fciuncraias? ©dbe-Me 
<!c w erwartete dnia 31. maja wiecz. p godz. żrzy
kwadranse na 8 na wielkiej sali ApoFo. Współ, 
odział zapowiedzieli pp. Ludomir Różycki (for» 
tepjan). prof. Geza Kresz (I. skrzypce). S. Cze- 
s!ar (1L skrzypce). W. Wagner (a'tówka) 5 R. 
Helfferłch (wiolonczel). Program wylicza ..Ra­
psodię" Różyckiego na skrzypce fortepjan i wio­
lonczelę. „Chaconne“ Bacha, którą odegra prof. 
Kresz. Jak i Kwintet fortepianowy Różyckiego 
óp. 35. Biletów nabyć można w księgarniach pp. 
M. Niemlerkiewicza i Bote t Bocka.

— • Udogodnienie w rucha pocztowym « 
BelgJa i gien. gub. warszawsktem. Jak wiato- 
mo nie przyjmuje poczta połowa (Feldpost) nie. 
urzędowych listów zapisanych (Einschreibe­
brief). Obecnie zaprowadzono «Fa ruchu pocz­
towego z gienerał-guberhatorstwami belgijskiem 
warszawskiem to udogodnienie, żę do urzędni­
ków w zarządzie cywilnym I wojaków tam sta­
cjonowanych wolno wysy’afi listy zapisane. 
zamkn:ęte I zupełnie frankowane, opatrując je 
napisem ..Feldpost“,,

*!» * Ze sportu. Przy dotychczasowym rezi- 
tacie 2:1 bramki na korzyść Unj; przerwano grę 
i powodu sporu o Jedynastkę” na korzyść War­
ty. ktńraby, o ile zdobyłaby Warta jedenastą 
bramkę, rezu’tat byłaby zrównoważyła. Grę na­
leży uważać za nierozstrzygnięta. W zawodach' 
tt. drużyny Helsji z III. drużyną Warty zwycię­
żyła Warta rezultatem 3:1 bramki. — Zawody1 
trzecich drużyn Deutscher Sportverein i Posna- 
nja się nie odbyły.

—* Margaryna z zboża. Brak tłuszczów ł 
»lejów z powodu odcięcia dowozu zagraniczne­
go spowodował uczonych niemieckich do natę­
żenia nmys’ów w tym kierunku, aby z produ­
któw rodzimych uzyskać tłuszczu 1 oleju. O tern, 
Że wiele roś in krajowych zawiera olej, wiedzia­
no dawno, chodziło tylko o wynalezienie ’aniej 
metody masowego tłoczenia oleju. Próby te po- 
Wiod'y się. Wyrabia się olej z pestek, z maku, 
gorczycy. itd. a teraz nawet z zboża, przvczem 
Uzyskuje się jako produkt poboczny białka. O ej 
te zboża podobno bardzo jest smaczny. Wojen- 
•y Urząd żywnościowy pozwolił na fabrykacie 
P'eju 5 białka z zboża, ma się z tego wyrabiać 
margarynę.

— * Drzewa dla wojska. Urząd wojenny 
Wkrótce prześ e uwiadomienie właścicielom la­
sów n których zamierza wziąć drzewo d’a woj­
aka a także właścicielom tartaków, do których 
drzewo to ma być odstawione celem obróbki d'a 
.•żytku wojsk? walczącego na froncie

—• Spłs drzewa wierzbowego. Z dniem 13 
maja poczę"o obowiązywać rozporządzenie do­
tyczące spisu wierzb, prętów wierzbowy ch, ko­
sy wierzbowej l dranic wierzbowych. Zapasy 
Wierzby. o ¡le w danym gatunku przekraczają 
3 ctr. trzeba kwartalnie zgłaszać do: Holzme de- 
•tere der Kriegs-Rchsłotf-Abtejhmg des Kr. Pr. 
KriegsmfnisterHims, Berlin SW. 11 R’önig- 
frätzerstr. 100 A. Tam też dowiedzieć można 
»ię bliższych szczegółów. Tekst dosłowny roz.

r
rządzenia podany jest w organach urzędowych 
as p ak.ra .h.

i
KRONIKA PROWINCIONAŁNA.
-• (Sr) Miejska Oórfca. (Osobiste). Ks. 

Wikary Dadaczyński stąd powo’any został 
S?a<łe Nadzorcza tutejszego Banku Ludowego 
la urząd kontrolera w Zarządzie Banku.

Żarna) zamknięto policyjnie u kilku tutej- 
izych mieszkańców by ich n e można używać.

2 estrady koncertowej.
Koncert prof. Melcera 1 H. Czarlłóskłel

Po przerwie nieomal trzyletniej nadarzyła się 
»am dzięki staraniom zarządu Biblioteki i Czy­
telni im. Kraszewsk ego w Poznaniu, sposobność 
»¡słyszenia jednego z najświetniejszych piani­
stów i kompozytorów polskich, prof. Henryka 
Melcera z Warszawy. Środowy koncert 
Melcera wywołał u nas to entuzjastyczne uzna­
nie dla n epospolitych zdolności koncertanta, ktń 
»em Poznań witał gościa warszawskiego już z 
okazji dawniejszych jego występów. Rzec 
można, że Melcer szturmem wziął sobie publicz­
ność zaraz na wstępie wykonanem sonaty H- 
moll Chcpina. w którem okazało się, że audy­
torium ma przed sobą nietylko znakomitego tech 
fcika-wirtuoza. lecz natchnionego muzyka, z nie- 
tlychanem zrównoważeniem opanowującego 
tostrument W Interpretację sonaty wlał Mel­
ler całą głęboka I bogatą swoją naturę artysty- 
łzną. W wykonaniu środowem ożył dla nas 
I zmartwychwstał Chopin w nowej silnej indy wj 
lualności. Nie podobna marzyć o subte'niej- 
Izem ceniowaniu środkowego Largo wymje- 
Monej sonaty, a stopniowanie siły w następują- 
iem Presto doszło do szczytu doskonałości. 
“rócz Chopina odtworzył Melcer niezwykle 
lękme i nad wyraz poetycznie Brahmsa rapso- 
Śfc O-mojj — prześliczne Molto Apass onato — 
dalej intermezzo Es-moł! l capriccio H-moll. Na 
tom koniec zachował koncertant jeszcze trzy 
»‘wory Chopinowskie, niesłychany wywołując 
entuzjazm w audytorium. Nocturn H-dur, a w 
Uczególnoścl Preludjum Des-dur i Polonez Fis- 
•«-••••- ■ ■■■■'- .......... ■ __________

z o • ®^ne^cwtLi

Równocześnie odbywają się ciągłe rewizje fi
żywnością.

Berła. (Bandytyzm). W uznpeP 
nienin wiadomości o mordercy 17 letnim wdo­
wy Jähnlchen. podajemy poniższe szczegóły. 
W sobotę po po’udniu przybył do składu pa­
pieru 73 letniej wdowy Jährlichen przy Liebcn- 
waldstr., która od chwili poboru syna do woj­
ska sama zarządza składem i gospodarstwem 
domowem. Jakiś młodzieniec i poprosił o przed­
łożenie rozmaitych rzeczy, ale jakoś nie mógł 
zdecydować się na kupno. Przebierał, rozglądał, 
wreszcie gdy inni kupujący weszli ©Świadczył, 
że przyjdzie później i wyszedł. Pod wieczór zja­
wił się drugi raz. lecz i teraz przeszkadzali mu 
inni, więc znów zapowiedział wizytę na później. 
Po 8, gdy już J. żaluzje zapuściła i drzwj zamy­
kała. zapukał 1 wszedł. Kupił papieru l bie’iznc 
papierową a gdy jtrż miał odejść., zażądał nagle 
od staruszki 500 mk. Oświadczyła mu. że wcale 
tyle pieniędzy nie posiada. Słysząc to rzuci? się 
na bezbronną f uderzy? kilkakrotni« młotkiem 
Po głowie. Napadnięta nie straciła przytomnoś­
ci. lecz ucjekła do przyległego pokoju szukając 
schronienia. Zamknęła za sobą drzwj ns klucz, 
lecz, opryszek rozbił w nich szybę, podążył za 
swą ofiarą f dalej bił młotkiem po głowie aż 
padła w kałuży krwi. Następnie zrabował mie­
szkanie l odszedł. Po pewnym czasie J. odzys­
kała przytomność, więc ociekając krwią z licz­
nych ran dow'okla sie do drzwi i słabym rtosem 
wzywała pomocy. Opowiedziała jeszcze sąsia­
dom szczegóły napadu i zmarła wskutek uderze­
nia krwią z wewnętrznych obrażeń.

Rabuś uderzał na oś'ep to jednym fo dra- 
gim końcem młotka, tak że nie tylko pokaleczył 
staruszkę., ale jej roztrzaskał kofcj twarzowe. 
— PoFicja zabra’a się energicznie do odna'ezienta 
sprawcy napadu | wkrótce też trafi’a na ślad 
jego i aresztowała go w mieszkaniu rodziców 
przy Klantschoustr. Jest to 17 letni drogierzysta 
Kröger. Po pope’nieniu ki'ku kradzieży włó-‘ 
czył się bezczynnie, nocując po strychach 1 we 
dnie obcując w towarzystwie zbrodniarzy. Czyn 
swój pope’nil jak rutynowany rabuś ł nawet 
wyszedłszy ze sk'epu kupił sobie zaraz po ob­
myciu rak z krwf ofiary Jedzenie za zrabowane 
pieniądze i odbył w niedzielę wycieczkę. Do winy 
nie tylko się przyznał, aie nawet bardzo dokła­
dnie okropne szczegóły ooowiedzlał.

—* (sw) Sopoty. (Napad na dozórcę 
więziennego). Czterech wychowanków za­
kładu Abraham. Liss, Szyperski i pewien n:zeń 
rzeźńicki, uciekli z więżenia śedćzego. obez­
władniwszy poprzednio dozórcę Böhmke’go. U- 
czynili to w chwili, gdy wypuszczono ich ńa 
zwyk’ą kilkuminutowa przechadzkę na podwórze 
Gdyby nic więtzeń Soenke. który podążył do- 
zórey z pomocą, byl'by oni niechybnie Böhm­
ke’go udusi ł. Dozórca ieźv ciężko chory. Zbro­
dniarze »ciekli do lasu. Wysłano za nim* poli­
cjantów I żandarmów, lecz żadnego z nich do­
tychczas nie Pochwycono.

I«hfi stan mrilMgs.
W dniu 16 maja zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, Eryk, Remho'd Teschner 23 1. 

Żołnierz, destylator Karol, Eryk Tulke 20 I. 
Wdowa Franciszka Pahlke z domu Wjsnusna 
84 1. Kupiec Ferdynand Scheibe 60 1. Posiedzi­
cie! domu Emil Mohaupt 65 1. Kanonie^ Śpie­
wak operowy Wi hełm Vo'lmar 34 1. Żołnierz 
drogierzysta Edmund Ka inowski 18 I. Żol-

moll ti najpiękniejsze interpretacje utworów, 
jakie kiedykolwiek słyszał Poznań. Artysta 
wdzięcznym i uważnym słuchaczom dodał je­
szcze „Prząśniczkę", utwór własnej kompjzycji, ’ 
osnuty na znanej Moniuszkiwskiej peśni, 
Campanellę z koncertu I Papaniniego w opraco­
waniu Liszta i z własnej kompozycji „Wiosnę“. 
Znakomity p anista odniósł tryumf wprost świe­
tny. Audytorjum żegnało go gorącemi objawa­
mi uznania i serdecznej wdzięczności.

Do urozmaicenia pięknego wiec/oru przy­
czyniła sie w sposób niepośledni śpiewaczka 0- 
pery gdańskiej p. Halina Czarlińska, znaną 
nam również z występów koncertowych w Po­
znaniu. Świetnie rozwinięta technika głosu, 
czysta intonacja, ciepło Interpretacji i pełnia mo­
dulacji uderzyły już w Arji księżniczki Ebol z 
opery „Don Carlos" Verdiego. pełnej energii 1 
świeżości Paderewsk!ego „Piosnkę Dudarza“. 
Galla „Zaczarowaną Królewnę” ł Bizeta „Ha. 
banerę*‘ z opery „Carmen“ odśpiewała artystka 
z wielką precyzją, swobodą 1 wdzięk em. Kry­
tyka obca chwali świetna dykcję naszej arty­
stki Być może, że przebywanie na obcej sce­
nie i operowanie językiem obcym sprawia. Iż 
w polskich utworach tej zalety spostrzedz n'e 
można. Prof. Melcer, snąć ze względu na cel 
dobroczynny koncertu, zgodził się na objęcie a- 
kompanjamentu, za co jeszcze szczególna mu si* 
należy podzięka. Artystkę obsypano dowodami 
szczerego zadowolenia »obdarzono obficie kwia­
tami. zmuszając do naddatków.

Wielka sala Apollo wypełniona była niemal 
do ostatniego miejsca. Wspaniałego tkrzydla 
Bechsteina dostarczono z magazynu Eckego w,- 
Poznaniu. S. Cb.

ntort, robotnik Marcin Modrowskj 33 t Wiły 
Wagner 2 m., 8 dni. Helena Pani z domu Paul 
45 l Oberżysta Adolf Schwersenz 54 L

w Ostatnia wiadomości.,
komunikat popołudniowy.

.Wielka kwatera główna, 18. V. (W. 
T- B.) Zacho dnia widownia wojny; Grupa 
wojsk tesłęda nast&cy tronu Rupprechta: Na 
froncie pod Arras wzmógł się ogień działowy 
po obu stronach rzeki Scarpe. Atak angielski, 
Podjęty po północy and drogą Gayreite-Fresnoy, 
odparto w walce z błlzka. Grazy byłej wsi 
Baflecourt zostały według rozkazu bez oddziały, 
wanta ze strony nieprzyjaciela opróżnione, któ­
ry dopiero w 24 godzin później tamże ale osa. 
dowB.

(rw .Grapa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
-Jekże na łronci« Aisae-Szampania ożywiła słę 
ą nastaniem pogody działalność artylerfi, szcze. 
gółnle na wzgórzach- Cbenrfn des Dames 1 pod 
Prpsnes. Po tym wzmożonym ogniu następu, 
jące atakf mieiscowe Pod Bray. aa Północ od 
Cj^onene 1 pod Craomte odparto wszystkie. Tak 
lamo nie miał powodzenia na północ od S ’PPL 
gneut ponowny atak nieprzyjaciela przeciw 
wzgórzu 108. Na wschód od farmy Iji Royćro 
dwiłe kompanie berllńczyków | hrandenburczy-- 
fców wzięty szturmem zajęty przez francuzów w 
Walkach 2 5. oia]a rów | wzięły do niewoli za­
łogę, składająca się z Przeszło 150 ludzi

Wschodnia widownia wojny; Poza o. 
żywiona miejscami działalnością ogniową nic 
ważnego.

Front macedoński; W kolanie Czerny 
nieprzyjaciel poniósł wczoraj nowa porażkę. 
Atak} silne. Podjęte po sześciodniowem przygo­
towaniu dzlałtwem po obu stronach Makowa, od 
parto w zupełności Z wojsk niemieckich, któ­
re brały udział w walce, odznaczyły się szcze­
gólnie bataliony wschodido-praskie I śląskie 
oraz strzelcy gwardii
«- Pierwszy gfenerai . kwatermistrz:

LudendorS.

Praiekt
zmiany ustawy o wywłaszczeniu.

Berlin, 18. V. (WTB.) Projekt zmiany 
hstawy o wywłaszczeniu dla prowincji zachod- 
riiópruskiei i poznańskiej z 20. marca 190S dorę­
czony został dziś Sejmowi.

/ Komunikat francuski«
Paryż, 18. V. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe popołudniowe: Ataki niemieckie w 
oko icy m’yną pod Ląfrignon i młyna pod Laf- 
faux oraz na północo-zaebód od Brove en-Lacn- 
nais. które rzekomo nie odniosły żadnego skui- 
fcn.

Komunikat angielski«
Londyn. 18. V. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe: W ostatniej nocy ponowiły się a- 
taki pod BuFecourt. Wojska nasze poczyniły 
daisaeę postępy i dotarły do zachodniej czyści 
wsi.

Biura Pornosy Prawnej 
dla wojaków i ich rodzin

istnieją w następujących miejscowościach:

1. Biuro Pomocy Prawnej (główne) w Po­
znaniu, $w. Marcin 69 (naprzeciwko Piekar); 
otwarte w dni powszednie od 10—I i 4—7.

2. Biuro Pomocy Prawnej w Bydgosz­
czy, kierownłt ks. Plotka: otwarte we wtorki 
od 9—1, w piątki od 6—8 wiecz., w niedziele 
(tylko w nagłych wypadkach) od 12—1 w poi

3. Biuro Pomocy Prawnej w O n i e ź n i e, 
al; Tumska (obok ..Lecha"), kierownik o. Wa­
cław Wrześniewicz; otwarte codziennie od 
7—8 wiecz., w soboty od 3—5 po pot., w nie­
dzielę i święta od 12—2 po poi.

4. Biuro Pomocy Prawnej w Lesznie, 
w lokalu T. C. L.. ul. Komenlusza 2. kierowni­
cy ks. Dziubiński i p. Kuhnert, otwarte w środy 
od 11—1. w soboty od 11—2.

5. Biuro Pomocy Prawnej wOstrzeszo- 
wle. w Czytelni LndoweJ: otwarte * ponie­
działki. wtorki czwartki j piątki od pół 11—1. 
w niedziele od 1—2.

6. Biuro Pomocy Rrawnej w Ponleen, 
w Jokato Banku Ludowego, kierownik p Br. 
Rzymkowskl otwarte we wtorki, czwartki I 
soboty od 12—1.

7. Biuro Pomocy Prawnej w Sulmie­
rzycach. w mieszkaniu p. D. Gendzlorow- 
»kiego, kierownik tenże: otwarte w środy 1 to­
boły od 9—1.

8. Biuro Pomocy Prawne! w Szamotu­
łach. ul. Kapłańska 10, kierownik ks. Pułkow- 
skl: otwarte we wtorki j piątki od 10—11, w 
niedzie e po sumie do pól 2.

9. Biuro Pomocy Prawne! w Śremie, w 
biurze narafja'nem. kierownik ks Kanikowski, 
otwarłę w poniedziałki i piątki od 9—1.

Biuro Pomocy Prawnej w* W i clesid 
ul. Wilhelm. 26, kierownik p. SL Sictańaki; ♦ 
twarte w dni powszednie od 1—3.

11. Biuro Pomocy Prawnej we Wrzelnł
w. Kościelna 15 (ną wikarjade), kierownik W 
Kaźmierski; otwarte w poniedziałki i czwarfis 
od 10—1.

12. Biuro Pomocy Prawnej w Żhąsiy» 
n I u, kierownik p. Leon Krotni;!; otwarł* W 
środy od 9—11 przed pot., w soboty od 5—7 pd 
poi, w niedziele od 8—9 rano.

W zakres porady wchodzą wszelkie suawf 
mające styczność g wojną, a mianowicie: zapo 
mogi wojenne oaństwowe i gminne, zapomogi po­
łożnicze. pretensje wojaków { ich rodzin do za­
bezpieczeń państwowych, renty wojenne dla 
wojaków, renty wojenne dla rodzin po poległych, 
kapitalizowanie rent wojennych, wnioski o ur­
lopy, dochodzenia o fosie wojaków, wnioski a 
żołd po żołnierzach, sprawy dzierżawne, odszko­
dowanie za służbę synów, zapomogi weteraA« 
skie itd. itd.. jako też pomoc w wysyłaniu fisiów, 
rzeczy i pieniędzy do żołnierzy w polu 1 w nie­
woli.

. Przy zasięganiu rady należy pamiętać o «>», 
braniu ze sobą papierów dotyczących spra»: 
wy. bez nich bowiem biuro stwierdzić nie może, 
Jak daleko sprawa już postąpiła. Starający słę o 
skapitalizowanie rent winni dołączyć prócz tego 
paszport wojskowy.

Za poradę i pomoc pobiera się małe opłaty 
«W zgóry ustanowionej taryfy, przeznaczone 
jedynie na utrzymanie biur; drobna pomoc jesł 
bezpłatna.

Interesenci z poza Poznania winni korzytk 
tać wiecei z biur na orowinełi. przez co odejmr 
pracy biuru poznańskiemu, które Jest przecią­
żone.

Adresować do poszczególnych biur należy 
krótko: Biuro Pomocy Prawnej in........  (miej­
scowość i ulica, po niemiecku-.
Komitet Główny Pomocy Prawne! dla wolaków

I ich rodzin w Poznaniu (Sw. Marcin 69.)

,,a. ’ Targ na zboże.
Pocnań, dnia 18 maja lift.

JtotoaraBŚeCflntrataii Rtółfci Rolnietei dla ukepu i apntdaźg 
(pod Kontro!» liby rołnicrei).

Rmdowo osts iowioae ceny maksymalce dla Poassała 
M aastępntaoe .
Psacnica (dobra! - 255.=

(Promia za rató-io 1? mk. sa 1000 kg/)
Zyto dobro, rdrowr. anchr towar .... - 218,— 

(Premja za młóckę 12 rak. m 10C0 kg.)
Jęoatnjed - -- -- - - -- --ai do 
Jeramied do browarów podłag jakołoi - - - - —
Owiea (dobry) 28©,—

Wyciąg wygranych
ciągnieni« 5. H. 9. omakiei połndn.-niemieokię 
(235 króiewako-prnakiej) loterii klasowo).

Ciągnienie s 1«. maia 1917.
Ńa kaidy ciągniony numer nadły'dwie równo wy-”| 
grana, i to do isdnoi na io«v o równych mune-l

r»ch w oba oddniatach w 1. i 11.

(Bas gwarancji.) (Priedrak «»broniony.)-
W eiqgnioBia prsod^ohidniowym pedty looy poned 

2t0 mk.
« Ocwiaaa ca 80000 M UOOFT »IBM»
4 Ocwiaae «l 15000 M J027M 1330Í3 
'• GewiniM «I 10000 M 03461 05654 111885 
O Oe« nao so 5009 U »8767 86621 138884 161641

- TO Gewinn« «i 3000 M 1873 0713 7863 S836T 
38361 45233 47866 66377 68777 81431 88036 88333 
101628 125552 138864 131343 1345“} 137017 148223
149411 152528 1689S4 174776 176068 182345 187080
188832 188732 202050 307651 21ÍC26 313761 31710#
837755 233273

153 Uew.nne tu 1000 11 6354 5626 7173 1014«
17381 19224 21567 22458 22911 25173 23473 27863
36699 3759S 39977 «2944 47814 49159 65215 67583
63383 63583 65098 68788 87770 70838 70163 78074
78728 81742 83264 89900 90744 91073 92822 88770
85153 89185 101251 103140 105334 107308 112687
112775 115578 116003 119103 120240 120553 130716
134045 134894 135523 142501 143701 143172 150108
150518 160972 158010 164133 184952 187133 181867
193712 197184 197745 1?8811 204283 218325 218150
221143 223115 223702 224308 227045 227708 228078
229193

204 Gewinne in 600 H 60S 1953 9457 9850
11043 13427 17464 18316 20578 21355 23750 24200
26503 30376 «0517 «1241 «4773 47265 «7542 «8118
6150« 65731 5575« 6S70S 6795« 61813 67074 67527
68059 68567 71071 72221 73289 73710 81049 34548
87217 87518 92576 94170 93332 97936 105675 103270 
110535 111533 115194 117353 118501 118612 11880«
118967 120411 128323 130311 130407 134525 134893
13547« 136489 138608 141191 142765 148722 148768
143945 149815 160295 166983 171811 173836 17785«
181875 189238 189498 191778 193344 197239 200044
200214 200235 200972 201880 204247 205078 205589
206538 207229 203157 210023 211381 213388 218119
219043 222128 223325 223332 226042 228632 2314QT.
231664 231841

W ci^gnieais popotodniowym padty losy' ponad 
24U rak.

4 Gewinn« n 10000 M 137614 188865 
I,, J 02 Gewinn« tu 3000 M 4228 16978 18461 33461

39539 41955 61605 63995 77226 S2177 105643 116867 
116515 120400 126792 139106 145191 162086 156436 
158598 166310 186254 186344 186485 186274 202416 
215767 218241 218606 225756 233033

106 Gewinn« n 1000 W 3246 8843 12460 13291 
17414 18660 22685 23583 27085 27721 31658 40838
46721 48626 62884 67886 69323 68489 01503 06781
00041 70110 70226 77157 77170 77316 79116 81376
82819 62887 83577 65114 69992 82194 95162 96668 *
09962 105093 107777 114856 114977 116098 116304 
120923 1213OT 122584 134733 130432 132550 133769
137366 13T646 130201 141348 143627 1S1330 156878
169066 173260 175198 176337 179073 182092 18278«'
106212 161200 196643 197330 109041 100344 20126«
692996 206089 212091 212944 216006 210444 21713«
217668 233004 230316 127000 228320

220 Gewinn« an 600 M 042 4317 6234 6583 0339 
20072 30350 21040 23624 23816 34561 26957 86817 ?
•7161 37780 40000 «2389 42860 47600 60096 80180
6307« 00301 03602 03660 05370 08834 72698 7378»
62361 64763 64847 66376 05706 06410 104692 106736
108177 111806 114090 114304 116600 116691 118M1
164410 124830 130921 139670 140603 146520 147767
640504 140490 161020 161036 156000 162263 154960
154097 166361 166150 196881 160690 160730 106070
108020 109402 160967 171113 171130 171062 171032
174481 178267 179310 181240 101044 182322 162030
603022 103066 184657 166134 187156 1073,3 107400
203011 104482 10*791 197071 107092 202070 >00444
200734 100420 >10430 >10001 212960 >14027 2JO..4
>10150 319641 >18856 ' * " * " *

231000 231606

>
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Dnia 16. b. m. rozsiała się nagie z tym światem moja najdroższa żona, nasza najukochańsza córka, siostra, synowa I bratowa ś. p.

ze Śmigla
synem odbędzie się w niedzielę, dnia 20. b. m, o godz. ’/, 6, wieczorem do kościoła parafialnego w Kostrzynie 
i przewiezienie zwłok do grobowca rodzinnego w Czeriejnie.

i W ciężkim emutku nieutuleni

i rodzeństwo
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Dr. Stasińskido S.io letniej dziewczynki. 4972
l/om. Rynek, 

ner* OstaMewo
Kreta Loebau West«*.

Biuro prawnicze 
Jasielskiego
w Poznaniu, ni. Wodna 4. 17

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i aimiirstracyjne.

W piątek, dnia 18. maja rb. rano o godz. 2. zmarła, opatrzona św. Sakra** 
wentami, po ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa córka i siostra i. p.

z iepsz. rodź, potrzebny zaraz 
do składu kół i automobili
W. Wcntzel, Ostrów.

Do większego baadia żehrza aa 
rrowinoji poszukuje się zaras lub 
pońaiejprzeżywszy lat 27. 4963

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20. b. m. o godz, 5. po południu 
z Nowego Zakładu Sióstr Miłosierdzia.

O modlitwę za Zmarłą prosi

w głębokim smutku pogrążona

Środa, dnia 18. maja 1917. FOSizInas

Młody człowiek
>łny od wojskowości poszukuje posady jako

iMWy»książkowywolnceo od woiskowośń ewenti 
inwalidę weśetcoweao.

Oferty z podaniem peasit unra- 
rzs się do eksnedycii Ktirjpra i’o* 
zoańskiepo oód ur. 4987,

Łask, zgłoszenia do eksp. Kurj. Pozn. pod nr. 4993.

miotła panienka z West­
falii, która ukończyła szkołę han­
dlowe biesła w str-rosrafji i pisa­
nin maszsoowem niemieckiem po­
szukuje przy skromnych warunkach 
posady, plzieby miała soosoh 
noić wćwiczrć się ot.ooi poto­
cznie w |x>'.skiei horesnoadencji. 
Zgłoszenia u,nasza s ę nadsrłsć do 
eksp. Kurjeta Pozo, rod nr.4983-

IMtodyczfowiek z lepszem wykształceniem szkolnem, który ukończył 
naukę w większym Rolniku. poszuku;e od 1. VIL 17.

odpowiedniej posady. nadesłać pod^nr. 4894 "do 
ekspedycji Kuijera Poznańskiego.

z branży kolonialnei, win i delika­
tesów, woiny zupełnie od wojsko- 
woSoi, poszukuje saiazodnowsednjej

posady Poszukuje się zaraz lab od i.î.br

osobyW środę, dnia 16. b. m.. o godz. 6'/? po południu opuścił ten 
padół płaczu po ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, 
mój najukochańszy, najdroższy, nigdy niezapomnany mąż, nasz 
najtroskliwszy ojczulek, najmilszy syn, zięć, brat i szwagier ś. p.

Hieronim Michalski
podskarbi Banku Ludowego,

w 40. roku życia. — Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20. b. m., 
o godz. 5. po poł. z domu żałoby przy ul. Głównej 4,, Msza św. 
za spokój duszy Zmarłego nazajutrz o godz. 9.

W nieutulonym smutku,

4884 ionąac dziećmi i rodzina.
Mogilno, Szamotuły, 16. maja 1917.

tylko w Poznaniu. ¡Bzlosz. nor. do 
eksoed. Ktirj. Pota. n. nr. 4929.

1'oszakaję zaraz lub później
drogiej wykształconej

oojieiacej dobrze gotować t pro­
wadzić wifk-to gospodarstwo do­
mowe. Tylko osoby sympatyczne 
go wygląda i lapodiieeo charakteru 
z bardzo dobrem! rekomendacjami 
będą nwzg'ę.{ntone. Cfuity z do 
kładeym życiofysens. fot-ograba * 
odpisem Świadectw, których się nie 
zwraca, przyjmuie ekspedycja Kor 
jera Poznańskiego i»od nr. 4877.

[do mej apteki w znieście powie- 
¡rowem Księstwa.

Zgłoszenia do ekspedycji Krr- 
[tera Pozn. pod nr. 4876,

48 lat, zupełnie wolny od wosk#. obeznany w catkowitem gospodarstwie

poszukuje posady
od 1. lipo» 1917. Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja Kurjera Poztfc 
urd nr. <978.¡Qíílhffl cańska kuchnię

WaVutt oraz wszechsir. gosood 
fcoh,. posisdsnjca chlubne wielole­
tnie Swiadeołwa. ohectiię w Pozna­
niu, possoku-o » modzie! nej 
astfSOłgaalea na t'hob. luí» 
¡iWSatíf osobnym fot 
warku zaraz inb później. łaskaw 
oferty do ekspedycji Knrieia P 
znańskieeo redr,«tf74-145. ■■ ■ •'

Na maiątek w .Prac Zachód 
poszukuję na dłuższe lata hipotek
£ â ifk«

nrżystoina i inteligientna, znajaca się ns dobrej obywatelskiei kuc* ni, 
raoeąea w razie zaciagnircia samolzielnie lepszy lokal prowadtrń, 
z matemi wymaganiami. riotrzobna zaraz.

Zgłoszenia' « dokładnym życiorysem,’podaniem wrmagań orafc. 
fotografia do elppedyoti ninipj-zesro pisma pod nr. 4214«, '

zaraz po landszafeie wynosz.2fil!f 0 
mk. Oferty z wykluczeniem posre 
doictna nur. sie do eksp. Kur,eta 
Pozn. pod nr. <945.

oosiaJaia^y wźzeci.sirouii'* « y- 
kształcen e w<'swoim Z8»olzif
psexukoje miejoea za sa­
motnego zaraz lun «oztriej.

Łask, zafo- zenu« upi. <■ >' do eksp. 
‘Cnrieia Pozo. ’,od nr 47-3.

pilący zegarek kryły
»to», stemplowany 0 6S6. płaski fason. kojiert» 
45 »ram., dobry werk szwaicarski. sprzedam zsrss 
za 600 mk Wyftlę na życzenie na okaz. 4948»

Chwilkowski - Grodzisk.

pragnie spędzić kilka 
tygodni na wsi.

Oferty do eksp. Kurjera 
Pozn. pod nr. 4960.

Na polu wałki poległ gorliwy członek Ko­
mitetu naszego ś. p.

na aptece
10 tya. mk. przed hi©. bankowa 
lent cd 1. lipta or, do przejęcia.

Łask, załosz do eksned. Romie 
Pozaańikieg® pod ar. 4877.

Miodzie« es

Letnisko Młodzieży Kupieckiej
w Puszczykowie 

oi do «joaięeia kilka pokoi
mU, z kuoMią,

Informacji odwełi
B. Adamczewski, Poznań, ul, Wiihetmowska 13»; 

TcUfoma u#S 5142.

n i— C "if" Jtomiena Prof. U L» J C. He’lman» » 
orz« szkła rezerwowe, <7Ul
H I TD A prrechowoje się 
IU I ,flr, tatowa naj-
lepiej w pudełkach blaszaa., dostar­
cz» prosząc o wczesne zlecenia firm*
Siatki-»«'« * Miaoiklswiez 

Fana*, nl- Nowa «.

Niechaj Mu ziemia poLka. którą tak go­
rąco ukochał, lekką będzie.

Brodnic«, 4. 15. tnaja 1917.

Komitet Oświatowy.

Poszukuje wę zaraz

uczniaw handlu zbożowym,
Łask, zgłoszenia do eksiedycj 

niniejtm. pisma pod »r. 4888.
« lerazem wykMtaiceeśaa do 8re- 
głsejr.

I Zgłoszenia nnrjmns* »ksy. Kar- 
era Pozo, pod nr. 4958.

I (Mloduna Nowel Drikkani Publiai O. b. k H. (L z «.«J « p*»»*—t** — g«4afcuM odsewiadsialay Suwiaia* iawootó * PozaaaB «. Onk aa «aurait iSOiraflMż.

i-:»*,..
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Dodatek do numera 112. Kuriera Pu
Poznań, sobota data 19 maja 19)7.

añskiogoL ±1

Z Parlamentu niemieckiego.
ią > * « 4 t

■ , . Barita, 16. maja.
Ostezs dyskusja aad daten kanclerza. — Zatarg 
Parlamento t miaistrem wojny. — Sprawa re­

kwizycji w Królestwie | na Litwie.
W Izba w dalszym ciągu rozpatrywała etat 
kanclerza.

Pos. Schiffer (nar. llb.) Powinnśmy 
feyć radzi, gdy pozbędziemy sie socjalizmu P3ń- 
Utwowego, którego podczas wojny mamy właś­
nie dosyć. Prasa nasza ponosi winę, źe zagra­
nica tak ile Jest o nas poinformowana. Należy 
k erować sie większa odpowiedzialnością. Po- 
nrin en to był wiedzieć także wczoraj eos. 
Scbeidemann. (Głos: Niech pan czyta, com 
powiedział.) Zrozumiałem tak. Jak Pan myślal. 
Pan nie opanowywał Już własnych słów. Ko­
misja konstytucyjna była konieczna. Stałoby 
t e nieszczęście, gdybyśmy wszystkie te kwestie 
załatwiali w plenum. Mówca przemawia zą od­
powiedzialnością ministra wojny, przy ustano­
wieniu of,cerów, aby krytyka nie zwracała sę 
na osobę królewską. Systemu parlamentarnego 
mówca nie pragnie.

Pos. Groe ber (centr.) przemawia rów­
nież za kontrasygnata na aktach przy miano­
waniu oficerów, jak się to dz eje w Bawarii i 
Wirtembergii. Odpowiedzialność ma ponosić 
minister wojny, gdy sie okaźe n. p. przy znęca­
niu s ę nad żołnierzami, że ktoś znajduje się na 
ajeodpowiedniem miejscu.

Pos. H a a s e (soc. rad.) Naród chce n- 
Stępstw w duchu demokratycznym. Czyż usta­
wa o służbie cywilnej i nowe podatki są takiem 
ustępstwem? Czyż to rzecz dz wna, że po 
zniszczeniu caratu, szturmuje sią obecne centrom 
reakcji. Jak maja być powiększone prawa na­
rodu bez ograniczenia praw korony? W tym 
kierunku komisja konstytucyjna nas zawiodła. 
Należy wykonać cała pracę.

Pos. K r e t h (kons.) Co do socjalistów nie­
zależnych zagrań ca nie potrzebuje się wzru­
szać. Jeżeli cel swói osięgną, nieprzyjaciele 
złożyć mogą broń; rozkład nastąpi potem sam 
Z siebie. Wspó’pracy Parlamentu przy wypo­
wiedzeniu wojny zada się właśnie w chwil' nie­
odpowiedniej. Mówca przemawia przeciw 
Stontrasygnacji ministra wojny, aby nie ogran - 
czać praw najwyższego dowódzcy.

Pos. Müller z Meiningen (post.): Twier­
dzenie,} Jakobyśmy ustrpili rządowi, jest rów­
nie n esłuszne, jak to, żeśmy obrady komisji 
konstytucyjnej tendencyjnie przerwali. Przy 
każdej okazji prawica wygrywa prawa najwyż­
szego dowództwa przeciw Parlamentowi, Lecz 
konserwatyści sprawują brutalne rządy parla­
mentarne. Przy mianowaniach oficerów żąda­
my prawa w miejsce samowol-. Na tern skoń­
czyła się dyskusja nad etatem kanclerza, nastą­
piły obrady nad etatem wojskowym.

Pos. S t ü c k 1 e n (soc.) Militaryzm po 
wojnie nie może stanowić państwa w państwie. 
Dla formacji zbytkownych po wojnie nie będz e 
pienędzy. Musimy dojść do armjj Indowej. 
Przeciw żołnierzowi, który tutaj przedłożył za­
żalenie. wdrożono postępowanie karne, mn e 
zmuszają do świadczenia. Grożą rewizją w Par 
lamencie, do której — mam nadzieję — prezy- 
dcnt nie dopuści. Pewien zastępca oficera, któ­
ry się zażal ł. wsadzony został poprostu do do­
mu obłąkanych. Żołnierzom należy dawać ur- 
łepy. sa tacy, który z noła urlopu nie otrzymali. 
Rozgoryczać musi wobec tego fakt, że służrcy 
oficerów co miesiąc otrzyrr»:ą urlopy, aby obła­
dowani żywnością wrócić do pani k3p tanowei. 
żelazny krzyż pow:n:en stać się odznaką pamiąt 
kowa dla wszystkich żołnierzy. Są tacy, którzy 
go zasłużyli, a nie otrzymali i tacy, którzy nie 
wiedza, za co go uzyskali. Oieneral Groener 
me powinien w przyszłości ogłaszać rozporzą­
dzę; w sprawie strajku, jak ostatnie.

Pos. Wirth (centr.) zwraca sę przeciw 
szperaniem za usposobieniem politycznem żoł­
nierzy. Za oficerów, których się nieraz widuje 
w Berlinie, trzeba sę wstydzić. Mówca sam 
widział raz oficera z monoklem i pieskiem na 
ffękn. idącego dumnie na ulicy.

Pos. Gunsser (post.) pos. Thoma (nar. 
Ob.) 1 inni zajmują się szczegółami i krytykują 
stosunki w wojsku.

Pos. B 9 c h n e r (soc. nfezal.) skarży się na 
przydług; czas pracy w zakładach spandawskich. 
Odpowiada gien. Conpette i zaznacza, że 
warunki płacy i pracy są dobre. Tą samą ma­
teria zajmuje sie Pos. Hoch (soc.).

Pos. Kunert (soc. rad.) uzasadna wnio­
sek o wypuszczenie obcych poddanych, zaciąg- 
uiętych nieprawnie do wojska.

Pos. S c h ó p f I i n (soc.) Pewnemu posło­
wi socjalistycznemu odmówiono urlopu do prac 
parlamentarnych z względów wojskowych. S*a- 
rania ministra wojny ' rządu pruskiego nie od­
stały skutku u dowódzcy.

Minister wojny: Stein zaznacza, że niema 
wpływa na urlopy ludzi na froncie. Jest to rze­
czą komendanta wojsk. Za podarek Danaów 
rozszerzeń a mej władzy dziękuję (bardzo do­
brze na prawicy). Odybypowstaiytrud 
flości.usunie Je rozkaz megonaj- 
wyźszego wodza, którym powołany 
zostałem na stanowisko ministra 
(oklaski na prawicy, protesty n socjalistów: glos, 
na prawicy: Wy tego nie rozumieć e przecież).

Następnie zabrał głos
pos. Trąmpczyńrifł

celem zaprotestowania przeciwko wnioskowi 
konserwatysty Nehbla w sprawie re­
kwizycji w Królestw.e i na Litwie. 
Wniosek ów domaual się

1. aby wszelkie maszyny rolnicze w Polsce 
i Litwie należące do Rzeszy niemieck ej zostały 
stamtąd wycofane I użyte w Niemczech;

2. aby wszelkie konie, które jakokołwlek w 
okupowanych złem ach są zbyteczne, zostały 
stamtąd przeprowadzone do Niemiec w celu u- 
iycia ich w rolnictwie.

Pierwotnie konserwatyści byli żądali, aby 
wszystkie maszyny rolnicze t. i. bez 
względu na to. do kogo należą, zostały uprowa­
dzone do Niemiec, dalej ażeby w ziemiach oku­
powanych zakazano używania sztucznych 
nawozów. Wn osek ten komisja była przy­
jęła, ałe wskutek protestu Koła Polskiego kon­
serwatyści wniosek swój złagodzhi.

P. Trąmpczyński wywodził, że i ten złago­
dzony wn osek jest zbytecznym, o ile dotyczy 
maszyn będących własnością Rzeszy, bezpra. 
w em zaś, o ile dotyczy rekwizycji koni. Zasa­
dy prawą międzynarodowego zakazują narusze­
nia własności prywatnej a jedyny wyjątek sta­
nowią na korzyść potrzeb wojskowych. O ta­
kich tu nie ma mowy. Wniosek ten jest też nie­
rozsądny. gdyż kraje okupowane stanowią fak­
tycznie wspólne źródło produkcji z Nemcami; 
więc każde obniżenie produkcji w tych krajach 
wychodzi na szkodę niemiec. Zresztą władza 
wojskowa już i tak w ostatnim czasie zarCkw- 
towała z samei Polski i Litwy około 40 000 koni 
dla użytku rolnictwa niemieckiego. Wskutek 
tego znaczne przestrzeń e Polski j Litwy pozo­
stały nieuprawione.

Pos. Cohn z Nordhausen (soc. nlez.) Re­
zolucja domaga się rabunku w okupacjach. Mów­
ca zarzuca administracji cywilnej, źe stosuje 
system rabunkowy (niepokój, powołanie do po­
rządku). Mówca powołuje się na broszurę z r. 
1888, która zaleca, aby w oknpacj zabrano lu­
dziom wszystko, co można użyć, a pozostawić 
nieco tylko takim, którzy zachowują się przy­
zwoicie. Według tego systemu Goltza postępu­
je władza.

Minister wojny zaznacza, że jest to opinja 
jednostki, n e można przeto mówić o systemie.

Pos. K r e t h (kons.) Przy naszych zarzą­
dzeniach najpierw wchodzi w rachubę 
nasza ojczyzna, a potem dopiero 
ludność w okupacjach.

Dyrektor ministerialny dr. L e w a 1 d zazna 
cza. że w gienerał-gubematorstw e warszaw- 
skiem za konie rekwirowane płaci się te same 
ceny, co w Niemczech.

Pos. N e h b e 1 (kons.) broni administracji 
cyw Inej na Litwie, w której sam pracuje. Za­
sady nasze 83 takie, że najpierw staramy się dla 
armii, potem dla ojczyzny, a potem dopiero dla 
krajów okupowanych. Te llnje zasadnicze mu-’ 
sza podczas wojny obowiązywać.

Pos. Schultz z Bydgoszczy (dziki) dowo­
dzi, że rosjan e w Prusach Wschodnich nie pła­
cili za rekwizycje. Wielką ilość zboża wywie­
ziono z Niemiec dla wyżywień a ludności pol­
skiej. Mówca oburza się na posła Trąmpczyń- 
skiego, jakoby tenże nazwał gospodarkę ziemską 
w ziemiach okupowanych rabunkową. Admin'- 
strucja niemiecka jest błogosławieństwem dla 
tych krajów, których mieszkańcom stokroć lepiej 
ile powodzi niż n emoom.

Poseł Trąmpczyński
odpowiada, że nie on użył wyrażenia „rabunko­
wy**. Ale p. Schultz nie oburzyłby się na to wy­
rażenie, gdyby się był przysłuchiwał niedawnym 
rozprawom w komisji budżetowej o gospodrcc 
w Polsce j Litwie. Nie pora dziś o tern debato­
wać aie wystarczy sam fakt, źe zarekwirowano 
w samej Polsce za 2 miljardy towarów a wy­
płacono ch właścicielom jakąś drobnostkę.

Co do rekwirowania koni to panowie Neh- 
be! i Schu’tz. chociaż sa naczelnikami powiatów 
w Polsce odnośnie na Litwie, mylą się. W bud­
żetowej komisji Sejmu pruskiego na początku 
tego roku zastępca ministra rolnictwa przyznał, 
że uprowadzono już z Pplski i Litwy 20 000 
kon dla użytku rolnictwa niemieckiego. Od te­
go czasu nastąpiły dalsze rekwizycje, tak źe 
cyfra 40 000 nie jest przesadzoną. Z kół znajo­
mych w Królestwie potwierdzono posłowi 
Trąmpczyńskiemn, że wskutek tych rekwizycji 
znaczne przestrzenie pozostały w roku bieżą­
cym bez uprawy.

Zastępca rządu Lehwald wywodził, że 
właśn e w ostatnich dniach gubernator warszaw 
skj rozporządził wypłatę pełną wynagrodzeń za 
rekwizycje.

Posłowie Nehbel i Schultz obstają 
przy zasadzie, że najprzód idz e wojsko, potem 
Niemcy a Potem dopiero okupowane ziemie.

Pos. Mül!er i Meiningen (post.) ża-1 
luje, źe min’ster wojny mówił o podarki Dana­
ów. Utrudnia to stosunek pomiędzy Izbą a rzą­
dem. Także bez ministra pójdziemy drogą pra­
wa.

Pos. Dr. Stresemann (nar. lib.) Nie 
chodzi tu o podarek, o którym mówił minister, 
lecz o bardzo głębokie zagadnienie konstytucyj­
ne. Armia i naród — to nie przeciwieństwa.

Pos. hr. W e s t a r p (kons.) Anglicy ponoszą 
odpowiećzia'ność za wojnę głodową ta.kże w o* ■ 
kupacjach.

Pos. Cohn (soc. rad.) Dla mnie zasada: 
najpierw armja. potem ojczyzna potem nlupa- 
cja nie jest bynajmniej zrozum ała. słuchajcie, siu 
chajcie! i welki n/epokój.) Moje pojecie ookry- 
wa sie z uchwałami konferencji haskiej (g’os: 
które złamała Anglja). Wszyscy pisarza woj­
skowi już przed wojną liczyli się z angielską 
wojną głodową. Jest to zatem nierzetg ide 1

nieprawdziwie czynić tak. jakoby wota; głodo­
wą przyszła znienacka. (Powołanie do porząd­
ku). Choć Anglja proklamowała wojnę głodową, 
Prawo mass zostać prawem! (Hałas — okrzyk: 
cźy to niemiec?) Gdy Dr. Stresemann mnie rT- 
ttł, łak sobie przestawiam wojnę, odpowie­
działem mu, że przsd wojną nigdy byfbrjn nic 
przypuszczał, źe wpędzeni zostaniemy w wojnę 
z winy Niemiec (wielki hałas; powołanie Jo po­
rządku).

Pos. G r o c b e r (centr.) Ministerjam woj­
ny otrzymano zaproszenie na posiedzenia komi­
sji parlamentarnej. lecz nie zjawiło się. Jako 
Parament mamy prawo być traktowani tak. a- 
byśmy nie czul? się urażeni A urażeni jesteśmy 
OStrem stanowiskiem ministra wojny. Nie po- 
zwolinty się traktować jako „ooantitć neglige- 
tóle-.

Minister wojny stwierdza, że nie cbciał 
skonstruować w odpowiedzi swej przeciwień­
stwa do Parlamentu.

Po dalszej dyskusji etat przyjęto. Przy eta- 
c’e! urzędu skarbowości pos. V o g t h e r r (soc. 
rad.) krytykował agitację za pożyczką i zapy­
tał, czy na wszelki wypadek 5 proc, będzie mo­
żna zapłacić także bez odszkodowania wojen­
nego.

Resztę etatu przyjęto. Cały etat przyjęto 
przeciw g’osom socjalistów.

Przyjęto rezolucję komisji budżetowej 
oraz rezolucję Nehbla o dostarczenie 
maszyn rolniczych i koni z oku­
pacji.

W końcu marszałek w krótkich słowach po­
żegnał posłów aż d o 5 1 i p c a, w którym to dnhi 
odbędzie się następne posiedzenie.

Wiadomości wojenne.
Komunikat niemiecki.

Wiclkakwatera główna, 17. V. (W. 
T. B.) Zachodnia widownia wojny: GruPa 
wojsk następcy tronu Rupprechta; Z powodu sil­
nego angielskiego kontrataku muslerśmy znowu 
porzucić zdobycz terenową, uzyskaną rychło ra­
no we wsi Roeox. Silne ataki ang-’elskle, które 
w rwlą^ku z tą watką podjęto na północ od rzeki 
Scarpe przed południem 1 po południu, odparto 
i dężkiemt stratami dla wroga. Także na połnd. 
zachód od Riencourt pozostały ataki angłków 
bez wszelkiego powodzenia. Na froncie grupy 
wojsk n'cliśmv w maju dotąd 2300 anglików.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu; 
Pod Vanxctiłon I na wschód od LaHam posunę» 
Kśroy Hnję naszą za Pomocą niespodziewanego 
popada o kilka set m. | utrzymajmy sfe orty 
zdobytych sukcesach przeciw atakom francus­
kim. Oprócz krwawych strat utrać?! przeciwnik 
248 feńców j fe lka karabinów maszynowych. 
Także na zachód od fermy Froidmont (pod Bro- 

e) udało się nam wydrzeć przeciwnikowi wyso-
łęła cześć pozycji f zabrać mu feńca.

Liczba Jeńców, ujętych na froncie francuskim 
od początku tego miesiąca, podwyższa s:e tem- 
samem na 27M chłopa. Pozałem bvła działalność 
na obszarze te? grupy wo’sk lak l na *nnycb fron 
tacf» wobec dżdżystego powietrza słaba.

Wschodnia widownia wojny: S?łne ata­
ki francusk’e. które ro’poczefv sle po k’Ikndnło- 
wem orzygotowanin działowem. zakończyły się 
żurełnem powodzeniem dla wałczacvcb tam 
wolsk bułgarskich | n’emIecMch W walce z hliz. 
ka I w kontrataku odrzucono wszędzie nieprzy­
jaciela ze stratami.

Pierwszy gł«nerał . kwatermistrz: 
Lodeodorff.

Niemieckie doniesienia wieczorne.

Berlin, 16 V. wlecz. (WTB) Wobec desz­
czu I mgły ruch bo’owv na Ironcfe zachodu’m 
by| słaby. Pod Roeux » VauxałIIon wywiązały 
s'e nfejscowe walki piechoty. W Mac*r’-.nń roz. 
Młv s?e ataki nieprzyjacielskie na północ 
Monastyru.

Berlin. 17. V. wlecz. (WTD.) Ze zachodu 
I wschodu nic osobliwego.
Nowe sukcesy łodzi podwodnych na Atlantyk«.

Berlin. 15. V. (WTB.) Zatopiono: 5 pa­
rowców 1 4 żaglowce o pojemności 20 tys. ton. 
Między 2atonionemi statkami znaidowały s ę m. 
i. następujące: parowiec angielski „Comedian" 
(4889 ton) i „ikbal** (54.34 ton), oba naładowane 
ąbożem i amunicją. Reszta zatop onych statków 
miała następujące ładunki: Jeden z Parowców 
drzewo i części maszynowe, dwa żaglowce wę. 
giel i dwa żaglowce drzewo.

Szef sztabn admiralicji

KomuniliMty •wstrylDebi«»
Wiedeń. IŁ V. (WTB). Wschodnia 

1 południowo-wschodnia widownia. 
Nic osobowego.

Włoska widownia wojny: Piąty dzień 
nowej bitwy nad Izoncem wypełń ony był rów­
nie gwałtownemi walkami, łak poprzedni. Nie­
przyjaciel z wie ką uporczywością wciąż od ni­
wa prowadził do ataku. Poświęcono tysiące 
Włochów. Wojsko nasze stoczyło walkę znowu 
z znpe’nym sukcesem. Między Auzza i Cana'e 
udało się n:eprzyiac:e’owi przeiść w ważkim od­
cinku na lewy brzeg lzonca. Rozszerzenie się a 
daremn:ano. Kika silnych szturmów włoskich 
skierowanych zostało ponown e na wzgórza pod 
Pławą i Zagńrą. Na górze Kuk 2dołał się nie­
przyjaciel «sadowić przejściowo. Odoed/ihimy

go w zaciętej walce z blizks. Tuk samo zukotL 
czyły się be® skutku wszystkie włoskie próby 
zajęcia Monte Santo i Monte Gabriee i zacliwia» 
nia linji naszych na wschód i po’udn’o-wschód od 
Gorycji Na obszarze góry Fajti Hrib zaatako­
wał nieprzyjaciel orzed po’udniem ponownie be» 
skutku. Ataku tego nie ponawiano, ponieważ ar­
tyleria nasza, poparta celowo przez lotników, 
powstrzymała włoskie oddziały szturmowe w* 
ich rowach. W nocy wa ka osłabła. W godzi­
nach porannych ogień znowu się ożywił. Liczba 
ujętych przez wojska nasze Jeńców nros’a do 2 
tys.; między nimi znajduje się około 50 ofice­
rów. Dwa włoskie latawce „Nicuport“ pauły o* 
fiarą naszych totników. W Tyrołn rozpoczęła 
silniejszą działalność ar ty er Ja nieprzyjacielska.

Wiedeń, 17. V. (WTB.) Wschodnia wido­
wnia wojny: Bez zm an.

Wioska widownia wojny: Walki nad 
Izoncem zawrzały wczoraj po stosunkowo spo­
kojnej nocy na nowo. Główny atak włoskich 
mas szturmowych, którym bezustannie posyłano 
posiłki, skierowany był przeciw łańcuchowi góf 
na wschód od przesmyku Plava Sakano i nrze- 
c w Ihłjorn naszym pod bramami Gorycji. W pół. 
nocnet części tego odcinku toczy się dz-eń i noc 
nader zacięta walka na grzbiecie Knk (na pofn- 
dnio-wschód od P'avy). Obrońcy i atakujący za­
mieniają wćąź swoje role. Świeżo użyte rezer. 
wy gnały odrzuconego przeewnika bezustan­
nie do ponownego, bezskutecznego szturmu. 'la 
’el na południe, na obszarze góry San Gabriele, 
musialy puR<i nieprzyjacielskie, po k Ikakrotnvch 
daremnych szturmach na pozycje nasze, luż po 
południa zaniechać ataków. Nie mn ej skuteczny 
orzebieg miały dla nas walki nad droram'. w a. 
dacemi z Gorycji na wschód. I w tej okolicy wal 
czono przez całv prawie dz:eń o posiadanie pier­
wszej linj naszej. Gdy nadszedł wieczór. bv|y 
rowy nasze z wyjątkiem kilku ma’ych gniazd ze 
strzelcami gruntownie oczyszczone. Na szcze­
gólna wzmiankę zasługują wojska pospo’itego 
ruszenia wiedeńskiego, które w brygadzie P nillą 
w ciętym pełnym sukcesem uwieńczonym kontr 
ataku zabrały 400 jeńców. Na Karscie piechota 
nieprzyjacielska dzięki znakom temu dz:ałan?a 
artv’erji naszej skazana była na bezczynność. 
Na froncie tyrolskim podtrzymywali włosi na 
południe od dol’nv sngańskiej s lny ogień działo­
wy ciężkich kalibrów.

Zastępca sreta sztabo generalnego: 
von Hoefer marszałek polny porucznik

Potyczka morska pod Otraoto,
Wiedeń, 17. V. (WTB.) W nocy na 15. 

maja lekkie siły morskie zatory w cieśnnie 
pod Otranto włoski kontrtoroedowiec. trzy pa­
rowce handlowe i 20 uzbrojonych parowców 
strażniczych i ujęły 2 anglików. W dalszych za­
ciętych potyczkach poniosły angiebk e francos, 
kie i włoskie siły znaczne szkody. Nasze hvdrou 
plany ugodziły bombami w dwa nieprzyjacielskie 
krąźown kl. Statki nasze powrócly w komple­
cie. Niemiecka łódź podwodna zatopiła krążow­
nik angielski o 4 kominach.

Hr. Czernin w n’emiecklel kwaterze.
Wiedeń, 17. V. (WTB.) Minister spraw 

zagranicznych hr. Czernin ndał s>ę wczora5 do 
niemieckiej kwatery główne!, ażeby tamże da’ef 
prowadzić narady, zapoczątkowane z okaz?? o 
statniej bytności kanclerza niemieckiego w Wie. 
dn u.

Komunikafv francuskie.
Paryż. 16. V. (WTB.) Sprawozdanie wtór 

kowe wieczorne: Dzień był spokojny ? bez walki 
rechoty. Walka działowa toczyła się da’ei nr 
rozma tych odcinkach. Potwierdza się. że n’e 
przyjaciel podczas wczorajszych ataków po­
niósł bardzo ciężkie straty.

Armja wschodnia: Wojska wenizelł- 
stów walczące w okolicy Ljnmnicy razem z 
wojskami franensk emi. wzięły dwa fortv 100C 
i 1500 m. na północ od Haziba Mah i ujęły 45 
jeńców. Wszystkie nieprzyjaeelskie kontrata­
ki przeciw fortom tym i zdobyte prze2 nas na 
Skrą di Legen pozycje oraz przeć w serbom na 
górze Dobrcpolie rozbiły sie zupełnie.

Sprawozdanie belgijskie: W c’agn nocy 
działalność obu artylerii bvła silna w okolicy 
Ramsvapelle i Pervyse. Dziś ogranicza się o- 
strzeliwanie wzajemne do okolicy między 
Steenstraate ł Hetsas.

Paryż, 17. V. (WTB). Sprawozdanie śrt> 
dowe popołudniowe: Wałka dzla’owa trwała 
przez noc. Po silnym ogniu działowym nieorzy- 
jaciel dziś przed południem rozpoczął atak na 
szerokości 4 km. w okohey młyna pod Laffaux; 
mhno k:łtakrotnych wysf*ków nietwzviacie'skkh 
utrzymaliśmy się przy naszych pozycjach. Wat 
ka toczy się w rozmaitych punktach. Podjęte 
znienacka przez niemców napady w okolicy 
Autoerive 1 Avocourt ? przy ßarrenkopfie roz*?}. 
ly się w ogniu naszym. W górnej Alzacji wtar­
gnął jeden z naszych ruchomych oddziałów dc 
rowów nieprzyjacieskich i zabrał jeńców po do, 
konan'u znacznych zdemołowań.

Sprawozdanie wieczorne: W ciąga dnia 
nierncy w dalszym dągn atakowali w oko’icy 
na północ i na pólnoco-zachód od młyna pod 
Laffaux aż do toru kolejowego Soissons Laon, 
Mimo znacznych sił nieprzyjacieskich 5 gwał­
towności ataków wojska nasze zgotowały prze­
ciwnikowi krwawa porażkę. W ki’kn miejscach, 
gdzie linja nasza przejściowo zosta’a wgniecio­
na. wykonaliśmy świetne kontrataki, które zno­
wu oddały w ręce nasze cały utracony teren. 
Niemcy ponieśli znaczne straty przy próbie po­
wstrzymania naszego pochodu za pomocą



wych usifowanycfi ataków: złamaliśmy Je 0- 
gniem zaporowym i karabinów maszynowych. 
Około 100 nierannych jeńców pozostało w rę­
kach naszych, tak samo Uczni ranni niemcy. 
których przeniesiono do naszych lazaretów po­
towych. Walka działowa toczy się bardzo zwał- 
łowna na całym froncie ofenzywy. W odcinku 
pod Craonne dość ożywione operacje oba artv- 
lerji. Poza tern dzień wszędzie był spokojny. 
W ciągu 15. maja lotnicy nasi zestrzelili 3 lataw- 
ce niemieckie.

Sprawozdanie belgijskie: W • okolicy 
Ramscapelle i w kierunku Steenstraate i Hetśas 
trwała wa ka działowa dniem s noce. Na oółnoa 
od Steenstraate rozwinęła się w ciągu popohu 
dnia dnia 16 maja krótka ale gwałtowna valka 
za pomocą bomb.

Armja w s c h o d n i a: Na zachód od jeziora 
Doiran w oko’icy Krostam Dautti armja angiel­
ska posunęła front swój o 700 m. na szerokości 
5 km. W toku swych kontrataków na froncie 
Skra di Legen-Kadzi Bari ponieśli bułgarzy cię­
żkie straty j pozostawił nieco Jeńca w naszych 
rękach. Zdobyte pozycje trzymano. Pod Gra- 
deśnlcą udar się serbom forte!, który przyniósł 
im kilkunastu jeńców. Bardzo ożywione walki 
działowe w ko'anie Czerny i na froncie serbskim 
«timo niepogody j tng’y.

Komunikaty angielski«»
Londyn. 15. V. (WTB.) Sprawozdanie po­

niedziałkowe wieczorne: Postępujemy w dal­
szym ciągu na północ od rzeki Scarpe. zajęUśmy 
całkowicie Roeux i ujęiśmy przy tem nieco ień- 
ca: cała wieś Roeux. której nieprzyjaciel bronił 
z wleką stanowczością i która w uhieg’vm .nie 
siącu była widownią bardzo zaciętych walk iest 
obecn e w naszych rękach. Wczoraj strącono 6 
latawców niemieckich a 2 zmuszono do lodo­
wania: trzy z naszych a^awrów nie vróc’ív.

Londyn. 16. V. (WTB). Sprawozdanie 
włoskie wieczorne: Dalsze szczegóły o walkach, 
jakie toczyły się dziś rano pod Bullecourt. wy­
kazują, że nieprzyjacie", za pomocą szeregu sil­
nych, starannie spółdzia’ających ataków, po­
partych energicznie ogniem działowym, i moź­
dzierzowym. uczynił stanowczą próbę wypędze­
nia wojsk naszych z Bui’ecourt i z części linji 
Hindenburga. jaką trzymamy na wschód od wsi. 
Ogółem podjął nieprzyjaciel cztery ataki. Pier­
wszy rozpoczęto o godz. 4 rano przeciw prawe­
mu skrzydłu pozycji naszych w linji Hindenbur- 
ga i zyskał przejściowo na terenie. Nieprzyja­
cie a odpędziliśmy natychm’ast całkowicie z na­
szych linji i pozostawił 250 zabitych ; rannych 
w naszych Iinjach. Równoczesny atak na ">ra- 
we skrzyd’o pozycji naszych rozproszony został 
Przez naszą artylerię. Później nad ranem podję­
to trzeci atak przeciw północno-zachodniemu; 
kątowi Bwlecourt. Atak ten odparto skutecznie 
ogniem. Czwarty atak wykonano od południa 
i pofudnio-zachodu, przyczem udało się odpędzić 
posterunki nasze w zachodniej części wst o ja­
kie JOO jardów. Straty nieprzyjacieskie w ;ym 
szeregu ataków były ciężkie. Nieprzyjacielski 
ogień działowy byt dziś szczególnie gwałtowny 
Sa obu brzegach rzeki Scarpe.

Zestrzelono wczoraj w walce napowietrznej 
3wa latawce nieprzyjacieskie, jeden zmuszono 
poza promieniem naszego działania do wyiądo- 
iwan'a. Z naszych latawców braknie dwuch.

Londyn, 17. V. (WTB.) Sprawozdanie 
Środowe popołudniowe: Walka trwała wczoraj 
iw zachodniei części BuFecourt z powodzeniem 
d a nas. Ujęliśmy wczoraj wieczorem kilku jeń­
ców podczas małego starcia w prawym odcin­
ka pozycji naszych w linji Hindenburga na 
wschód od wsi. Na północ od rzeki Scargę trwa 
Ciężka waka.

Sprawozdanie wieczorne: Po gwałtownem 
ostrzeliwaniu rowów naszych po obu brzegach 
rzeki Scarpe nieprzyjaciel podjął dziś rano gwał­
towny kontratak na północnym brzegu między 
Gavre'le a rzeką. Wojska jego podsunęły się w 
miażdżącym ogniu naszej artylerii J karabinów 
maszynowych. Na krótką chwi ę wyparł niepr/y 
jacie! dzięki swej przewadze nasze wojska wy­
sunięte z przednich ich pozycji. Nasz natyih- 
łniast podjęty kontratak odzyska! wszelki, przej­
ściowo utracony teren, odpędził wroga 1 zadał 
mu nadzwyczaj ciężkie straty. Zabrano pewna 
liczbę jeńców. Wojska nasze poczyniły w ciągu 
dnia postępy na linji Hindenburga na północo- 
iwschód od Delecourt. Nieprzyjac’e'sk¡ oddział 
lotny odparto ze skutkiem na południo-wschód 
od Ypres. Latawiec niemiecki zmuszono wczo­
raj do lądowania poza naszym widnokręgiem, Z 
naszych latawców jeden nie wrócił.

Fiotyla amerykańska w Anglji.
Londyn, 16 V. (WTB). Biuro prasowe 

donosi: Fiotyla kontrtorpedowców Stanów Zje­
dnoczonych przybyła niedawno temu do Anglji, 
ażeby, spółdziałać z naszemj siłami morskiemi. 
Kontradmirał Sims ma dowództwo naczelne nad 
wszystkiemi do Europy wys’anem? siłami mor­
skiemi Stanów Zjednoczonych i pozostałe w 
stałym kontakcie z szefem sztabu admiralicji. 
Usługi, jakie statki Stanów Zjednoczonych wy­
świadczają. sprawie »íoaícü, posiadają najwyż­
sze znaczenie i doznają zupełnego uznania.

Glen. Smuts o celach wojettuych angielskich.
Londyn, 16. V. (WTB.) Glen. Smuts wy. 

głosił wczoraj na bankiecie, wydanym na iego 
cześć przez człorków Izby lordów i Izby gmin 
mowę, w którei powiedz ał m. i.: Pandwo naszę 
rozpadnie się, jeżeli nie zdołamy utrzymać naji 
szych dróg,, opasających świat. Niemcy w osta­
tnich 30 latach wszędzie osiadły na naszych dro- 
gach komunikacyjnych^ Walczymy nie o zysk 
materjalny. n e o zdobycz terenową, iecz o 
przyszłe bezpieczeństwo nasze, komunikacji, ii

Konferencja dypiomatyerno-eobotn'eza w Łon* 
dynie.

Berno, i6. V. (WTB.) „Morning Post“ do- 
wiaduje się że przedstawiciel dyplomatyczni 
państw koal’cjl w Londynie odbędą 27. maja ;W 
ambasadzie francuskiej zebrań e z przedstawicie 
larni angieisk’ego ruchu robotniczego dia omó­
wienia położenia światowego.

Komunikat włoski«
R z y m. 16. V. (WTB). Sprawozdanie śro- 

dowe: Na froncie Alp julijskich toczyła sic 
wczoraj w dalszym ciągu energiczna ofenzjrwa; 
jaką wojska nasze rozpoczę*y 14 bm. Dx’ęM 
nieustannym WysPkom udało się piechocie na­
szej, popieranej bezustannie ł si’nie przez ar­
tylerię. usadowić się na stromym i lesistym 
grzbiecie górskim na wschodnim brzegu końca 
powyżej Gorycji. Grzbiet ten nieprzyjaciel roz­
budował do potężnej pozycji obronnej. Mą. le­
wem skrzydle jeden z naszych oddziałów sforso­
wał przejścto przez rzekę i zajął tę ostatnią wieś, 
gdzie się ¿szańcował. ,,, ,r ,

W centrum zdoby’iśmy wzgórze 383 aa pół­
noco-wschód od Pławy, podczas gdv wa!eczne 
brygady piechoty Firenze (127. i 128. pułk) i 
Avei’ino (pułk 231. i 232.) wydarły nieprzyja­
cielowi ws’e Zagora i Zagomi'a w których za­
gnieździły się by’y oddziały z karabinami ma- 
szynowemi. ? wzię’v szturmem wierzchołek gó­
ry Kuk (wzgórze 611) i Vodice (wzgórze 524). 
Na prawem skrzydle inne oddziały osięgnęły 
znaczne postępy na stromych stokach Monte 
Santo. Gwałtowne nieprzyjacie'skie kontra raki, 
przygotowane i poparte ogniem działowym oj 
nadzwyczajne! gwałtowności, złamały się wszy-; 
stkie dzięki s’fnemu oporowi wojsk naszych. W' 
oko icy na wschód od Gorycji zdohv’a brygada 
Messina (pułk 93. i 94. wzgórze t74 na północ 
od Tivo’i. które nieprzyjaciel siin’e byt utwier­
dził i której zacięcie bronił.} odparto kilkakrotne 
kontrataki. Gorycja znajdowała się wczoraj w 
silnym ogniu działowym, który eoowodowaljpfj-; 
ważne szkody w budynkach. Na reszcie drop- i 
tu. aż do morza ożywiona działatoość artylęrjj. 
Także tylne łinje nieprzyjacielskie bvłv wczo­
raj celem naszych latawców a w npev łakźe; 
ce'em jednego z naszych sterowców, Mimo Ii- i 
cznych ataków nieprzyjacielskich latawców i ■ 
nieprzyjacielskiego ognia dzia’owego nie nenie- 
śr.śmy żadnych szkód. NaHcżyiśmy do»ąd Tio i 
'eńców. między nimi 98 oficerów, t zdóbHłSrhy' 
baterję górska, około 30 karabinów maszynćj-j 
wych. iiczna broń, amutćcję ? rynsztunek. j

Konferencją koa’lch w Rzymie.
Rzym, 16. V. (WTB). Cz’onkowie zagra- -■ 

n’cznych misji specjalnych. którzy biora udział 
w konferencji koalicji, przybyli wczoraj ife { 
Rzymu. ' !

Komunikat turecki.
Konstantynopol. 15. V. (WTB). Spra­

wozdanie poniedziałkowe: Sześć rosyjskich po­
siłków konnicy z trzema bateriami, które na pół­
noc od Szirwan przeszły były przez Djalę, u- 
stapiło przed naszemi zbTżającemi się wojska­
mi i cofnęły się poza Dja'ę w kierunku południo­
wo-wschodnim. Rosjanie od 11 maja bezskute- 
cznie atakujac pozycje nasze nad granicą per­
ską. Z innych frontów nie donoszono o ważnych 
wydarzeniach.

Angielsko.francuskle narady żywnościowo.
Berno. 15. V. (WTB). ..Progres de Lion" 

donosi z Paryża: Minister dla aprowizacji Vio­
let udał się do Londynu, ażeby z rządem angiel­
skim omówić wszystkie sprawy, dotyczące je­
go ministerstwa, szczególnie co do statków, wę­
gla i zboża.

Zatarg angielsko . holenderski.
Haga, 16. V. (WTB.) W sprawozdaniu n- 

rzędowem ministerstwa spraw zagranicznych 
powiedziano, że rząd angielski w sprawie rzu­
cania bomb na miejscowość holenderską Zirik- 
zee dał rządowi holenderskiemu te same ¡ ieza- 
dowalające oświadczenia, jak w urzędowem do­
niesieniu Reutera. W dalszych krokach, jakie 
rząd holenderski w tej sprawie podejmie, ogło­
szone zostanie późnie? nowe dnn’esienie.

Amsterdam. 16. V. (WTB.) Reuter poda 
je doniesienie ze strony urzędowe} ang’e'sk’ej, ’ 
że rząd angielski wdrożył jak najszczegółow-i 
sze dochodzenie dla definitywnego stwierdzenia, 
czy atak napowietrzny na Zirikzee w nocy r 
29 kwietnia ewentualnie sprowadzić należy na 
nieszczęś iwą omyłkę lotnika ang'eiskiego. VV 
doniesieniu Reutera dowodzi się, że poszczegól­
ne angielskie siły napowietrzne, które w danym 
razie wchodzi^ w rachubę, są to dwa hydro, 
plany, które w odnośnej nocy z Dunkletk; wy­
konały atak na Zeebrflgge. Te jednakże nie

wchodzą w rachubę, ponieważ bomby swe Î-
stotnie rzuci’y na Zeebrflgge. z powodu silnego 
wiatru przeciwnego nie mogły dotrzeć do Zirik- 
see i nie miały bomb świetnych, jakie dostrze­
żono w Ziikzee. W dalszym ciągu usiłuje Reuter 
dowieść, że atak wykonany został prawdopo­
dobnie przez niemieckie siły napowietrzne że 
niemcy wzięli latawiec angielski z bombami, 
niemieckie siły napowietrzne kilkakrotnie wyko­
nywały loty nad terytorium ho'enderskiem i siły 
rządu n emieckiego zwykły okazywać tyiko ma. 
ł© poszanowania dia życia i mienia neutralnych.

Uwaga Biura Woffa: Jak dowiadujemy się 
ze strony miarodajnej, doprowadziło wdrożone 
ze strony niemieckie} śledztwo do tego re*ma­
tu. że latawiec państw centralnych nie wchodzi 
w rachubę przy napadzie na Zirikzee. Pozosta­
wić naeźy zdrowemu rozumowi holendrów po­
godzenie się z zaprzeczeniem angietskiem. Dla 
nas wystarcza przypomnieć fakt, że odłamki 
bomb według stwierdzenia holenderskiego byty 
pochodzenia anyielskiego i że większość orze­
czeń angle" skich od samego początku by’a zda­
nia, że latawiec koalicji zamierzał wykonać a- 
tak na Zeebrflgge Î pomyfłf miejscowość tę z 
Zirikzee. Najprostsze wyjaśnienie oświadczę- 
nia angielskiego daie może ekołiczność ie mowa 
tam tyko o jednym lotniku angielskim. MU1- 
źeby to być totnik francuski, belgijski, włoski, 
portugalski, serbski, rumuński, rosyfckj japoń­
ski. chiński albo amerykański?

Rozruchy żywnościowe w PorfagatjŁ
Berno. 15. V. (WTB). „Progrès de Llon“ 

donosi z Lizbony, że w kilku miastach Portu­
gali: wybuchły rozruchy g powodu braku chleba.

Gabinet chiński

Amsterdam, 16. V. (Teł. pryw.) Według 
„Ailg. Handeisbiad“ donos? „Morning Post“ z 
Tientsin z 14. maja, że gabinet z wyjątkiem 
dwuch czy trzech mnistrów postanowił zawez­
wać Parlament do natychmiastowego udziału w 
wojnie przeciw Niemcom.

Wojna z Ameryką.
Pierwszy kontranrkowlec amerykański.
Berno, 16. V. (WTB). Pisma Końskie do­

noszą z Nowego Jorku: Pierwszy amerykański 
statek do ścigania łodzi podwodnych „Navy Ari" 
wyjechał na morze.

Z Królestwa.
Konferencje hr. Rostworowskiego w Ber­

linie 1 Wiedniu. „Frankfurter Ztg.“ donosi « 
Berlina, że w początku maja przybył tam szef 
departamentu politycznego Rady stanu, hr. Ro­
stworowski, aby z miarodajneml czynnikami 
omówić dalszy rozwój pewnych, okreśonych 
części sprawy polskiej.

Dnia 2 maja hr. Rostworowski był na kon­
ferencji u sekretarza stanu dr. Zimmermanna.

Przed przyjazdem do Berlina hr. Rostwo­
rowski bawił przez pewien czas w Wiedniu, 
gdzie odbył także konferencje z miarodajnem: 
osobistościami.

Przepisy o walucie. Prezydent oo’icJi war­
szawskiej nadesłat do naczelnika milicji odezwę 
treści następującej:

„W celu wykonania rozporządzenia o walu­
cie z dnia 14 kwietnia 1917 roku, i rozporządze­
nia policyjnego z dnia 21 kwietnia 1917 roku, 
należy w najbliższym czasie dokonywać rewi­
zji w miejscu sprzedaży j na p acach targo­
wych, włącznie z t. zw. „czarną giełda“ i w 
wypadkach wykroczeń sporządzać protokóły 
karne. Pod uwagę winny być brane następują­
ce punkty: 1) Żądanie płacenia w rublach 'uh 
markach niemieckich, wykracza przeciw zaka­
zowi. Płacenie rublami ulega karze nawet wte­
dy, jeże"! na nie zgadza sie kupujący. W tym 
wypadku ściągą na siebie karę również kupu­
jący. Odmawianie przyjmowania marek pol­
skich podlega karze. Fakt ujawnienia rubli w 
kasie podczas rewizji stanowi dowód, że były 
dokonane zabronione transakcje sprzedaży ub 
wymiany rub i. o Fe sprzedający nie udowodni- 
wiarogodnie. że ruble pochodzą z zobowiązania 
powstałego przed dniem 26 kwietnia 1917 roku. 
Sprzedającemu naieży zwrócić uwagę, na ist­
niejący zakaz, zagrozić karą i zaznaczyć, że 
konfiskata znalezionych rub’1 jest doouszcza'na 
na mocy prawa i może nastąpić w razie powtó­
rzenia. 2) Ceny wystawionych na sprzedaż to­
warów mogą być oznaczone tytko w markach 
polskich ( w razie powtórzenia może nastąpić 
konfiskata towaru, wzg'ędnie zwrot wartości). 
3) Handel rubiamt dozwolony Jest tylko tym 
bankom, których ustawy są zatwierdzone przez
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Wobec powyższego, p. naczelnik milicji 
miejskiej, polecił pp. komisarzom nakazywać do^ 
konywanie stałych rewizji w sklepach i wogó e 
w miejscach sprzedaży. Rewizje dokonywane 
będą przez przodowników mtodszych. przy po­
mocy ccnajmniej dwuch posterunkowych. 
razie zauważonych wykroczeń będą sporządza­
ne protokóły.

Przykre zajście w Warszawie. Od ksłęJrs 
regensa konsystorza archidiecezji warszawskiej 
otrzymały pisma warszawskie zawiadomienie 
natępujące:

„Rada główna opiekuńcza w odezwie z dnii 
11 maja rb. zawiadomfa konsystorz gienerany 
warszawski, iż tymczasowo przebywający w 
Warszawie, ewakuowany z parafji Lipska, w 
gub. grodzieńskiej ks. Franciszek Pini aro wtev 
kapłan archidiecezji mohv’cwskiej, uległ pomie­
szaniu zmys’ów z objawami gwałtownemi 
Wobec tego Jego Ekscelencja ks. arcypasterz « 
tymże dniu polecił konsystorzowi, aby odnbsl 
się do naczen&a milicji miejskiej o umieszcze­
nie nieszczęśliwego kapłana w domu oh'akanvcłs 
n Jana Bożego. Zanim jednak milicja była w 
możności ziecenle konsystorza wykonać. Li; 
Piniarowicz niepostrzeżenie opuścił mieszkanie 
I gwałtownem zachowaniem w dniu 13 bm. n® 
placu Trzech Krzyży wywołał pożałowania go­
dne zbiegowisko“.

Pozatem pisma umieszczają następujący koW 
nnmikat z kancelarii p. naczemka mili-ji miej­
skiej:

„W sobotę dnia 12 bm., biuro mlii:}? nie!« 
sklej zostato zawiadomione, że b. proboszcz Lip­
ska, gub. grodzieńskiej, ks. Pieniarowicz zdra­
dza silny rozstrój nerwowy z objay/ami pomie­
szania zmysłów, graniczącem? z furją. Wobes 
tego, z uwagi na bezpieczeństwo osoby chore­
go jak i otoczenia, zaszła potrzeba umieszcze­
nia go w jednym z domów zdrowia. Przepro­
wadzenie związanych z tem formalności, wy­
magało jednak około dwu dni czasu, podczas 
których chory w niedzielę ubiegłą, wywoła’ swą 
niezwyide ostrą, zdradzającą nienormalny sta« 
umysłowy, interwencją w stosunku do żołnie­
rzy garnizonu, przykre zajście na placu św. A- 
leksandra. Chory obecnie umieszczony już zo« 
stał w szpitato Jana Bożego“.

Wyciąg wygranych
7. eiągnienie 5. H. 9. nruskiei potndn.-niemicckiej 

(235 króiewtfco-ttruskiai’! loterii klasowej.
Ciągnienie i 15 maia 1917.

Na każdy ciągniony numer nadły dwie równe wy-1 
srane, i to no icdnei na tony o równych name-1 

rach w oho oddziałach w I. i il.

(Ber ewarancji.) (Piaedruk wzbroniony.)
W ot^gnieoia prsedpetndniowym nadty iœy pönal 

2î0 mk.

S Gewinne te 15000 M 45036 ,
« Gewinne tu 6000 M 126995 Î87862 19455*317824
68 Gewinne tu 3000 M 1193 24143 26067 2790* 

32893 34350 60431 66545 92169 93327 08131 10974» 
122791 124694 132106 137269 139222 144434 161168 
Î637S9 165431 173413 178117 190415 191151 19527» 
201239 207554 233001

172 Gewinne zu 1000 M 468 544 3241 4078 4901 
7031 13130 13610 14640 16125 17959 18592 16938 
19458 23378 25337 27104 31164 36744 40290 61494 
56730 57260 60417 69293 75988 77407 87028 89574 
93027 07223 105512 106405 110177 110974 11404»
117447 118086 124570 127380 129080 129203 12945J
131031 131438 133420 134983 138859 140403 14124®
142951 147257 152787 152950 162975 167837 170014
170038 170552 171138 172541 175425 176252 177048
179343 180157 180304 180639 181176 185334 19203«
193121 194304 198377 300837 201343 202537 21203»
212820 215928 215194 218385 223039 223453 225948'
329417

190 Gcw nne tu 500 M 8451 8406 10148 12034" 
12105 15013 18161 21457 23523 25416 28259 3110»,
31185 31329 33019 33132 35939 37889 41832 42039
42445 43184 49381 60132 50293 51048 52IC5 6321S
64475 68192 58250 59806 80596 81041 64894 6516».
35258 72908 73849 77317 78151 78979 79718 8031*
80753 85277 85357 85951 83232 83578 83929 8992*
95563 96183 98398 100287 101891 103743 104811 10577» 
113598 115772 118595 125950 123483 1333,1 135311
137356 145235 147263 148021 149008 153208 157151
157239 159059 182183 184751 105503 165594 163154
174728 175518 177123 182558 133399 195122 204954
*07668 â0974* *1699» 817126 819653 823227 88619»

W eiagnieüia pepofodniowyis paéíy S®sy poaaá 
240 mk.

t Gewinne tu 30000 M 949T 
4 Gew nne «u 10090 M 6.'233 143296 
4 Gewinne tu 5000 U 201313 31/155 
94 Gcw une zu 3000 M 1271 2040 4078 1585S 

SS371 25080 25354 27271 29473 40430 41932 53-490 
53492 57325 68363 59309 96177 98600 93410 101070 
1-0189 112637 114783 119432 120128 122983 130581
137109 137933 141121 143325 145390 160051 182353
163094 133313 184653 187342 183712 189312 19316»
803579 203633 211994 212681 212703 21.6319

142 Gtw.nne zu 1003 M 102 4,131 6438 935»
12509 13313 13328 207,0« 27488 27835 37386 333C4
40040 49374 60487 66132 586:8 67033 61020 09315;
70032 76047 77967 82430 83259 84148 84418 83531!
62291 07192 97638 103340 110453 113562 11431S
117701 121.034 124454 1230S4 134311 1333S7 143989'
143322 148024 143341 150223 153899 160409 165039
109252 160804 175139 175253 181119 131218 134726
1365S4 101343 192535 199190 201627 202183 233513
205020 218428 818717 220510 221698 223764 823765"
231070 •

204 Gewinne tu 500 M 6472 10135 10279 í5574 
19383 22100 25479 23531 31Ó93 31839 32370 335!!®
34306 38848 43331 43935 4577S 49301 51023 62499
64461 57004 69101 69174 63462 84309 63231 7.7.4
77353 77990 81312 376S4 87743 88589 83389 33037-
91758 92747 95323 99121 09351 103923 104308 10927« 
1098C0 ,112046 112909 117359 113902 119528 12581$
127233 123958 133233 134982 138732 139730 1403/8
141950 142333 142641 144913 148084 143717 14377»
150133 152172 154704 157128 139238 161883 16233«
167749 163098 16883® 168713 170344 171029 178359
278037 174329 272255 180549 18«,99 189902 7.9353$.
298254 803510 803732 209783 819356 910573 21U3»
811432 »3766 113562 »60*6 *26667 *»32« 28497»
S2S»74 23306*

KayranAr» 8a» i rolnico wgrosto. katolik-potaz. n lej»« 
aglwuUUIt rodimy, yaaswkmja dla braku aaajomotoi pi
na tei drodze

EMZETi
brartewki golą w katd. aparacie bez 
estríenla 30 X tn* yo 6.—dolare»
Ziatnfewies A Mińoikie wiać 

Po»«««** wL Mowa T-8.

towarzyszki żyda.
Panny tub rotode wdowy, którym uleiy na sscgęAliwym «¿»I 

iyeio maheńłkiera, aeohra ła/kawie «we oferty wia« a fotópiaf>a,¡ 
która aię awraca, tłożyć w eksoedrcji Kur,era Pozn pod nr. 4951« 
Najchętniej wżeniłny się w eosnodaistwo. PoSiedajetwo rodiiay *ub 
krewnych mile widsians. Iłiecs traktuje aig na serja, Dyskrocia 
tanewniona. Anonimów nie nwgjledma się.
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